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Na stare stara odpow iedź..
Kraków, 5 listopada.

(Th.) Setki razy już nam to twarde pytanie 
zadano, a tyleż razy na nie w sposób jawny i 
prosty i zrozumiały odpowiadaliśmy- A  jednak
— ilekroć odbywają się wybory, pytanie stare 
odradza się i staje się poraź już niewiadomo 
który — aktualnem. A więc pytają się ze szcze- 
rem zdziwieniem: Poco Żydzi wystawiaj* wła­
sne listy nawet tam. gdzie widocznie niema wf 
doków na uzyskanie własnego mandatu? Sa na­
turalnie jeszcze radykalniejsi politycy żydow­
scy. którzy kwestionują samodzielność wybór 
czei polityki żydowskiej nawet tam, gdzie u- 
7 -t'cl:pnie mandatu jest możliwe, a nawet praw­
dopodobne. Ci antydyluwjalni polityęy prze­
spali cały szereg lat i nikt im widocznie nie o- 
pnwiedzial w spesób należyty, że się w mię­
dzyczasie na świecie sporo zmieniło, a między 
zmianami była jedna szczególn i dziwna, — że 
Żydzi zmądrzeli- Ale z tymi „radykalniejszy­
mi" nie bedziemy się dziś rozprawiać. Jeśli się 
staną zbyt zaczepni i zaczną w taki czy inny 
sposób rabować — tak: rabować, bo to jest ra- 
bunek! — żydowskie głosy na rzecz, różnych 
partyj nfeżydowskich z narażeniem na szwank 
żywotnego interesu żydowskiego, to tizeba bę­
dzie z nimi hardzo „wyraźnie mówić. Narazie 
trzeba się rozprawiać z ..mądrymi", którzy w  
nijaki sposób nie rozumieją, w jakim celu Ży­
dzi — „demonstrują". A w dodatku między 
wierszami, lub „między zębami**, dają do zro­
zumienia. że to może być szikodliwem, gdyż 
rząd itd. itd.
• Otóż to pytanie spotykało się dobrych parę- 
set razy i tyle razy na nie się odpowiadało- Tę 
odoowiedź powtarza się niniejszem.
- Więc: Gdyby nawet prawda było, że odsepa­
rowanie się Żydów przy w y b o ra c h  może mieć 
takie czy inne przykre następstwa, to jednak 
musi ono bezwzględnie i ze skrajną konsekwen­
cja być przeprowadzone.

Z mnóstwa argumentów, istotnie rozstrzyga­
jących. tviko parę:

Nieskupiona na jednem terytorium mniej 
szość, jaką jest żydowska, nie może z natury 
rzeczy wyzyskać wszystkich swoich głosów bez 
reszty. Dlatego jest ona skazana — także z na­
tury rzeczy — na uszczuplenie swoich możli­
wości. Nie może ona w żaden sposób tyle mieć 
mandatów, ile jej liczbie odpowiada. To jest na­
turalne- Dochodzi u nas jeszcze coś. co już nie 
lest naturalne, tylko sztuczne: Zła wola tych. 
którzy przykroili geografię wyborczą  ̂ wyraź­
nym zamiarem, ażeby nam zaszkodzić. To chy­
ba nie jest tajemnicą, że nasza ordynacja wy 
boTŁ-t sa  punkcie roz iziału okręgów została

zrobiona z wyiąźnym i cynicznie przyznanym 
zamiarem, ażeby uszczuplić liczebnie reprezen­
tację żydowską.

W takim stanie rzeczy nie ilość mandatów, 
b.-Iko ilość giosów może reprezentacji żydow- 

' skiej nadać na terenie Sejmu należytą powagę- 
Ryto jednak dla żydowskich posłów z Małopo. 
ski nie-imiemie ważnym atutem, że mogli wska 
zać, że niemal wr pełnych stu procentach — ta­
kie rzeczy dają się bardzo dobrze rozliczyć i 
obliczyć! — całe żydostwo stoi za nimi. Może 
to był jeden z powodów naszej opozycji prze­
ciw blokowi mniejszości narodowych, że on 
nam zaciera i zamazuje fiziosmomję wyborów. 
Nie można wyłuskać samych Żydów, ażeby się 
porwać nieTylko na ich ilość- ale z jeszcze więk­
szym naciskiem na ich — komplet-

Stąd też pochodzi, że posłowie żydowscy w 
Sejmie polskim byli faktycznie uznanymi i nie­
kwestionowanymi przedstawicielami ludności 
żydowskiej. To uznanie nadało ich słowom 

szczególny nacisk i walor. Tak jest: nacisk i 
walor — pomimo wszystko. Jeszcze w żadnym 
parlamencie żydowscy posłowie nie stali w ta- 
kiem uznaniu i poważaniu, co w Sejmie polskim, 
nie mówiąc, oczywista, o osobistej powadze, 
tylko o samym tytule reprezentanta miljonów.

Staraniem Komitetu Jubileuszowego ku 
uczczeniu 60-łecia Dra O z ia sz a  T h o n a  
ukaże się w najbliższych dniach jakoT-szy 
tom nowego wydania Zbiorowych Pism

O ZJflS ZA  TH O K A
zbiór stndjów i prac w Mzyku niem.. pt.

E S S A Y S
Z  W  Z I O N K S T iu C H E N  I D E O L O G I E
Przeszło 440 stron druku, z portretem tutora. 
Wytworne wydanie, na bezorzewnym papierze. 

Cena egz. opr. w płótno 20 Zł.

Zamówienia przyjmuje już Administracja 
„Nowego Dziennika" w Krakowie

Sfudja i szkice O zja sz a  T hon a , iednem 
z najświetniejszych i najgłębszych teor - 
tyków idei żydowskiego renesansu, zna­
leźć się powinny w domu każdego Żyda. 

u-nteresowanego problemami współcze­
snego >.\ dostwa.

( Dlatego też musimy iść sami. ażebj i- a r  4 
' . u-nali.
| Drugim rówmeż ważnym argumentem jest 
. bo, że nareszcie trzeha było żydów  wyciągnąć! 
; ze stałej hipoteki tych, oo mają władzę Starej 
i ludzie chyba ro pamiętają, jak: to byto w  na'1 
j szych stronach Każdy starosta wmiosi' do w y .  
| borów pewny kapitał którego mu nikt nie mógł 
j zabrać: swoich Żydów- Ten towa.T każdy kar 
, hał do spółki z profanacją i starostą m tt1 an 
i składzie.

Niech Żyd naszych dni śpióbuję sobie to jp r zy  
t°mnić — czy on się zarumieni po same uszy  
ze wstydu? Gdy nam dzisiaj opowiadają, jak to 
stary siziachck kazał żydowskiemu arendarzo- 
w  tańczyć, śpiewać, koziołki wywracać g-WPH- 
zabawie swoich Jaśnie Wielmożów. to natti 
krew kipi w  żyłach. A taki stosunek pańszczi 

i zmy politycznej, jaki- wobec Żydów był jakby 
i niezaprzeczone-m prawem, wie jest dużo mnkej 

hańbiący, jak uległość dawnego karcziULna w o  
bec pureca. Nasz system polityczny, który Ży 
diów usamodzielnił, był niejako wyzwołenwoi 
niewolników, zniesieniem pańszczj yay.

Czy to nie jest jasne? Niecteż? powstanie 
Żyd, który ma honor w muszy i La&nzcczy star 
sznośoi tego argumentu.

Przychodzą jednak z  tern, że  oto jest °*n- 
takd i taki rząd, któremu można audać. A m r  
ten1: ten rząd trzeba popierać.

Przypuśćmy, że  tak jest w  istocie, że  ten nząo 
jest jak to Leibnitz twierdził o  naszym, świecie. 
„najlepszym ze wszystkich możliwych'* rządów. 
Nie potrzeba dodać, że na tem miejscu się te j 
tezy nie podtrzymuje i nie propaguje, chociaż 
przyznaje się, że ten rząd etycznie stoi ponad 
poziom im zoologicznego aratyseuiullyzmu iś tf  
których swoich poprzedników. Ale 
my, że jest on wymarzonym ideałem To prae* 
cież pytanie jest: czy  nam wolno cła nieć0 
zerwać z  naszym aktem wyzwolenia z  pańszczy 
zny politycznej? Dzisiaj ten rząd jt*Łn> inny —* 
a my już znowu będziemy przy kuca do rpo  
gów starościńskich. Ten przyszłyr starosta maył 
dizie z pretensją: Ja kto, ezyśck> nie byli JoJd 1 
ni"? Czy się jeszcze nie zna tego okropnego  
słowa „lojalność", którym mocny jakby b otar  
biczuje słabego! Gdyby się laz zrobiło wyłom, 
toby to znaczyło — sprzedawać na generacje  
całe Żydów.

A pozatem: w tej chwili, jak się z Żydów rafii 
(aką bezpańską zwierzynę.- to każdy, kto tm  
strzelbę będzie na nią polować. A dosyć śruta 
dla Żydów i na Żydów rraią nareszcie wszystkie 

partje polityczne... I zacznie się znowu ow o *-
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Mydii t  nagabywanie, które nie tyle prośbą, ile 
gTOZbą operuje, a Żyd i.a wsi i w małem mia­
steczku wiecznie będzie żył w  nieustannym lę- 
Icu przed tym i tamtym sąsiadem. Wytworną 
się tak okropne tarcia, że biedny Żyd, który i 
iak nie ma wolnej chwili i do san:ei ziemi przy 
gnieciony jest troską i bieda, będzie miał istne 
piekło na ziemi.

Trzeba istotnie być w ypłukany  z ostatnich 
resztek sumienia, ażeby chcieć Żydów maga 
niać" tej. czy tamtej grupie „łowców"

Nie — od naszego wyzwoleńczego czynu nie 
odstępu jemy. Zasadą naszą było, jest i będzie: 
Żydzi stanowią przy wyborach osobną i zamr 
kniętą w sobie grapę Wyborca żydowsk' odda 
je swój głos Żydowi, i K tylko Żydowi. ,,Żydo­
wi", to znaczy: takiemu Żydowi, któiy jako 
.Żyd kandyduje, a nie pod obcą firmą.

To odosobnienie przy wyborach, które jest 
.kategorycznym imperatywem i honoru i dobrze 
zrozumianego interesu politycznego, zupełnie 
arie przesądza stanowiska, jakie zajmą posłowie 
żydow scy w Sejmie wobec rządu. Nieraz już 
na tem miejscu mówiło się i objaśniało, że nasiz 
Stosunek do rządn , nie będąc zatruty żadną za 
wiścią, żadną niechęcią hub zemstą, układa się 
.według tego, jak rząd zachowuje się wobec na 
szych żalów i żądań. Jeżeli rząd znajdzie nare 
sz d e  wolną chwilę, by się i losem Żydów za­
jąć — zaląć, oczywista, pozytywnie! — to my 
bardzo głośnio wyrazimy nasze uznanie.
Ł Naturalnie: zapowiedziane dekrety, — o ile 

gazet są prawdziwe i nie spowodują cał 
tacwfitego rozczarowania — nie są wystarczają 

Dają one drobne ulgi dwom branżom han 
A ł  a  my chcemy, ażeby cały żydowski handel 
,i ca ły  przemysł miały możność skompensowa­
nia. sobie w  niedzielę chociaż w  części zarobko 
•wania ,spoczywającego w sobotę. Nie o to nam 
Udzie, aż< by konsument miał ulgę w nabywaniu 
(świeżego nabiału i  mięsa, tylko ażeby kupiec 
1 kramarz n ia ł „ulgę" w  zarobkowaniu. Godzi 
*Sę zresztą przypomnieć, że nawet rząd Grab- 

w  tzw. „Ugodzie" wiecej przyznał od-no 
do cdpocz /nku niedzielnego, aniżeli teraz 

rząd daje, chociaż ma prawo i  możność dekre-

Z>dom iłz ie  o  rzeczy istotne i zasadnicze. 
O których dopiero onegjdaj była mowa.

główna rzecz jest jednak w  tej chwili: 
2ydzi głosują wyłącznie na Żydów i w  żaden 
spu&Sb nie dają się ponownie zepchnąć i zni­
żyć do tego stanu bezwolnego posłuchu, w któ 
rym  żyli w  dawnej Galicji.

Praska Małopolska nie jest jednak austriacką.

Rewizje i aresztowania wśród 
sienseów na Pomorzu

(T  elen nem od naszego korespondent*,
W a t  s z a w a  4- 11. Sin. Policja polityczna 

Ha Pomorzu przeprowadziła w ostatnich dniach 
szereg rewizyj wśród miejscowych działaczy 
niemieckich. W wyniku rewizji dokonano licz­
nych aresztowań pod zarzutem działalności an­
typaństwowej na korzyść państwa ościennego. 
M. im. aresztowany został czołowy kandydat 
niemiecki na Pomorzu i b. poseł z klubu niemiec 
ckiego TatalińsLi oraz szereg innych działaczy-

Pierwszy protest wyborczy 
przed Sądem Najwyższym
'(Telefonem od naszego korespondenta) 

W a r s z a w a .  4. 11. Sin. Dnia 31 paździer 
nika okręgowa komisu wyborcza w Łowiczu 
skreśliła z listy Centrolewu czołowego kandy­
data tej fety  b- posłą Czapskiego (Str. Chłop­
skie) p r z e b y w a j ą c e g o  obecnie w więzieniu w  
Płocku. Przeciwko decyzji okręgowej komisji 
wyborczej wniósł adw. HofmokhOstrowski 
skargę do Sądu Najwyższego, który w dniu dzi 
sfiiejszym rozpatrywał sprawę. Decyzja Sądu 
Najwyższego ogłoszona będzie w dniach najbliż 
szych.

Zmiany w ustawie o organizacji gmin
żydowskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  4. 11. Sin. Polska Agencie Pu­
blicystyczna donosi: W najbliższym numerze 
Dziennika Ustaw ukaże się rozporządzenie w y  
konawcze ministra W. R i O. P. dotyczące 
sprawy wyboru rabinów i wyboru o-ganów  
gmin wyznaniowych żydowskich. Rozporządzę 
mie to stanowi rozwinięcie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy o or­
ganizacji gmin wyznaniwych w Polsce. Chodzi 
tu — czytamy dalej w biuletynie P-AP. — o

unifikację procedury wyborczej gmin żydo­
wskich. w caiem państwie. Wskutek braku te 
go rozporządzenia 1/3 wszystkich gmin żydo­
wskich w państwie nie posiada obecnie rabi­
nów. Pozatem kadencja olbrzymiej większości 
gm.n żydowskich dawno upłynęła wybory na­
tomiast nie mogły się odbyć z powodu braku 
prawnego uregulowania tej dziedziny. (Ukaza­
nie się dekretów zapowiedzieliśmy już w  części, 
wczorajszego nakładu. — Uw- Red.).

B. pos. Kwapfńshi wypuszczany nu wolność
(Telefonem oń naszego kor espondema)

W a r s z a w a .  4. 11. Sin. Sąd Apelacyjny w 
W arszawę rozpatrywał dziś skargę incydental 
ną b. posła Kwapińskiego przeciwko zastoso­
waniu aresztu śledczego, mimo iż wyrok nie zo 
stał jeszcze uprawomocniony. Sąd Apelacyjny

przychyli! się do prośby p. Kwapińskiego o  w y  
puszczenie go na wolność. P. Kwapiński pra­
wdopodobnie dziś jeszcze opuśc! więzienie w  
Mysłowicach.

Slaby ruch rrzEifwyburczy w Warszawie
tT ri^^ęrr. 0ą naszego korespondenta)

W a  r s z a w a  4. 11. Sin. Mimo oficjalnego 
ogłoszenia wszystkich zgłoszonych list wybor­
czych nie zaznacza się dotąd w Warszawie nie­
mal żaden ruch przedwyborczy. Akcja wybor­
cza toczy się wyfącznie wewnątrz stronnictw 
i lia zebraniach niedostępnych dla szerszych 
mas. Dużą ruchliwość nazewnątrz ujawnia tyl­
ko BBW R- Na murach miasta i stupach ulicz­
nych dziwnym trafem utrzymują się tylko afi­

sze i reklamy Jedynki, reszta w tajemniczy spó 
sób znika..
Na Nowolipkach rozwieszono wielki fransparent 
żydowski z napisem: •.Bcz obawy i trwogi gier 
sujcie n listę Nr- 17“.

Wczoraj wieczorem dokonano napadu na re­
dakcję „Gazety Warszawskiej" skąd zabrano 
druki wyborcze endecji i 175.000 kartek wybor­
czych. Sprawców napadu nic ujęto.

BEzpittiiMfu itFe ishi ( w i  ic iy  fzria"
— oirsiNtim franmkiej piifyki ZtsraniciiBj

Glosy przyućdcó. strcrnicto francuskich z okazji wiel­
kiej ctefcsjfy zagranicznej w izbie cf emulowanych

(Telegram własny „Nowego Dziennika'“)

P a r y ż .  4. 11. (B) Przed rozpoczynającą się 
dziś wielką debatą zagraniczną w Izibie franca 
skiej przynosi dzisiejsza prasa francuska sze­
reg artykułów, zawieraiącyh programatyczne 
uwagi wybitniejszych polityków francuskich. 
Główny interpelant w kwestji polityki spraw 
zagranicznych Franklin Rotdllon domaga się jak 
najeuergiczniejszego popierania Polski przez 
Francję. Granica Francji — mówi Bouillon — 
leży nad Wisłą, trzeba to podkreślić z całą sta 
nowcznścią. Naruszenie tej granicy rozpęta no 
wą wojnę.

Przywódca socjalistów Leon Blum żąda. aby 
dyskusja w Izbie stała się iedną wielką demon 
stracją za polityka pokojową. Należałoby wre­
szcie zatkać usta tym krzykaczom i zwolenni­
kom zbrojeń którzy z ludu pracującego ohc!eIi 
by wycisnąć miliardy potrzebne na zbrojenia

Prezes partji radykalnorsocjalistycznej Dala- 
dier wvpowiada się za zbliżeniem francusko- 
niemieckiem i oświadcza: „Niemcy nie zagraża 
ją Francji. Nie żądają oni ani Korsyki ani Sa­
baudii. Tunisu lub Nizzy. Nie myślą również o

odebraniu Alzacji, lecz cierpią wskutek nieby 
wałego kryzysu gospodarczego. Niemcy skar­
żą się. że nałożony na nich traktatem wersal­
skim obowiązek rozbrojenia nie jest stosowany 
także do innych i protestują przeciw „koryta­
rzowi", którj w sposób brutalny (!) odcina ich 
od Wschodu. Należałoby się zastanowić, czyta  
sprawa nie mogłaby być załatwiona pokojowo 
na droaze ugodowej?" Daladier zapytuje co u- 
czyuiłaby Francja, gdyby Niemcy pod pretekstem 
że inne państwa, a specjalnie Francja nie speł­
niły zobowiązania w kwestji rozbrojenia nało­
żonego na nie przez traktat wersalski — podwo 
iły jutro stan Reichswehry. Czy przesiałaby im 
note werbalną, czy ł eż z miejsca wypowiedzią-* 
ła wojnę? Czy po wygaśnięciu za dwa lata u* 
kładu wojskowego z Polską Francja zobowiąże 
się ponownie wyruszyć na wojnę za polski „ko­
rytarz"? Jedynym wyjściem jest ogólne roz­
brojenie i załatwienie kwestji korytarza przez 
stworzenie tam wolnych obszarów lub zarządu 
mięszanego, któryby strzegł interesów obu 
państw.

Biała Księga — bez aprobaty rządu?
L o n d y n  4. 1.. ŻAT. Organ liberałów „Daily 

News Chronicie" dowiaduje się, że obecna Bia­
ła Księga rządu angielskiego w sprawie przy­
szłej polityki palestyńskiej nie została przed jej 
ogłoszeniem przedstawiona do aprobaty gabi­
netu- Organ liberałów wyraża oburzenie z po­
wodu tego, że lord Passfield ogłosił ten „naj­
ważniejszej doniosłości dokument polityczny, 
dotyczący delikatnego zagadnienia palestyńskie 
go nie będąc do tego bezpośrednio upoważnio­
ny trzez rząd".
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Duo Dell'Adami, Prof. FaaJy Elssu-Olou, Fred Heiadyst

M ię c fty ita rG iic w i i P s a t n l e  
d^ScIaracjfi E r f f c u r a

Stanswlska Polski sctliec „Białej Ksiągi"
Wywiad u prez. nuhuir a Soi c ło  a

Prezydent Światowej Egzekutywy Sjo 
nistycznej, Nahum Sokołow, udzielił ko­
respondentowi londyńskiemu „Gazety 
Warszawskiej1* wywiadu o aktualnych 
sprawach Palestyny, który prawie w ca­
łości poniżej przytaczamy. — Red.

— W  jakim stop nil fi ogłoszony obecnie pro­
gram palestyński rządu MacDonalda jest w

stanie zahamować dalszy rozwój tej akcji i ja­
kie są najbliższe plany sjonistów przeciwdziała­
nia temu programowi?

— Nie nazwałbym jeszcze tego programem- 
Narazie jest to tylko dokument, określający pe­
wne stanowisko, ale dzisiaj jeszcze trudno po­
wiedzieć, jak się ten dokument przejawi w szcze. 
gółach. Fakt, że my tj< silnie protestujemy, wy 
pływa z naszego wrażenia, iż czyniona jest pró 
ba wycofania się z zobowiązań odbudowy na­
szej Siedziby Narodowej. Należy mieć na uwa­
dze, że

zobowiązanie w tej sprawie ma charakter 
zobowiązania międzynarodowego, gwaran­

towanego przez Ligę Narodów. 
to znaczy, że wszystkie inne państwa, które- W. 
Brytanję tym mandatem obdarzyły, są wspóf- 
gwaranlami. Uważam siebie za powołanego do 
zaświadczenia tęgo międzynarodowego charak 
teru zobowiązań, gdyż właśnie na moje ręce inne 
rządy, jak Francja. Włochy i inne państwa 

złożyły na piśmie zobowiązania i zapewnie­
nia poparcia naszych celów.

Zobowiązanie francuskie nosi datę 14 lutego 
1918 r., zobowiązanie włoskie jest z 9 maja 1918 
zaś zobowiązanie amerykańskie jest podwójne: 
w formie listu prezydenta Wilsona nastąpiło o- 
no w sierpniu 1918 r., oraz w formie jednomyśl 
nej uchwały Kongres^ i Senatu w r. 1923. Wów 
czas wiadomo byto dokładnie, że 

celem naszym jest odbudowanie Żydowskiej 
Siedziby Narodowej.

Wszystko to nie może być etykieta bez treści. 
Nie chodzi hi o ..równouprawnienie", bo równo­
uprawnienie 'siniało już dawniej pod rządami tu 
reekiemi. ,.Żydowska Siedziba Narodowa1* ma 
na celu umożliwienie Żydom rozwiania bez 
przeszkód swego własnego typu cywilizacji. Na 
konferencji pokojowej setki razy s>ę o tern mó­
wiło i idea ta znalazła całkowite uznanie. Zre­
sztą nie od rzeczy będzie zacytować w tern miej 
scu komentarz, który znajdujemy w depeszy 
przesłanej Organizacji Sjonistycznej z okazji od 
bytej 2-go grudnia 1917 r- demonstracji wdzię­
czności dla rządu angielskiego — w imieniu Lą- 
bour Party przez p. Arthura Hendersona, dzi­
siejszego ministra spraw zagrań. W. Brytanji. 
W depeszy tej znajdujemy następujące zdanie: 
„Partja Pracy żywi nadzieję, iź po ukończeniu 
wojny osiągnięte zostanie porozumienie, na mer 
cy którego Palestyna będzie wyzwolona i utwo 
rzy państwo pod gwarancją międzynarodową, 
do którego powróci naród żydowski, by praco­
wać nad własną przyszłością bez przeszkód ze 
strony obcych ras i religji".

Uzależnienie naszej kolonizacji od stanu za­
jęcia Arabów jest wprost śmieszne- Zagadnienie 
„zajęcia** lub „bez zajęcia" może mieć znaczę 
nie tylko w krajach mniej lub więcej uprzemy 
słowlonych. W stosunku do Arabów, zamieszk. 
łych w Palestynie, termin ,-bez zajęcia" nie 
jest wogóle aktualny. Arabowie bez zajęcia są 
ludźmi koczującymi. Człowiek koczujący jest 
znanym i uznanym typem społeczności arab­
skiej. Bardzo wielu Arabów świadomie prze­
chodzi do stai koczującego, sprzedając swoją 
ziemię Żydom dla celów kolonizacyjnych i ro­
biąc na tern doskonały interes. My nie mamy 
żądnego zamiaru panować nad Arabami- 

Chcemy z  mmi t y ć  w  zgodzu  i g d y b y  me

czynmtń zewnętrzne, bylibyśm y może doszli 
do bezpośredniego porozumienia z Arabami. 
Oczywiście nie można sprawy pojmować w 

tym sensie, że myśmy się pokłócili z Wielką 
Brytanją. Ogłoszenie Białej Księgi sprawiło, że 
odezwały się ze wszystkich odłamów społeczeń 
stwa angielskiego głosy tak jaskrawego protes­
tu, iż d-isia.i widzimy, że mamy za sobą bez­
względnie większość politycznie świadomego 
społeczeństwa angielskiego. Przypuszczam, że 
nawet nie zajdzie konieczność jakiejś.'- silniej­
szej akcji naszej poza granicami W. Brytanji,

Oczywiście nie łudzę się ani na chwilę, by rząd 
polski mógł dziś w naszej sprawie skutemuie 
iiitciwenjować. Ale przy zachowaniu caUiH-j*- 
iiożuości w tej tak delikatnej kwestji. rząd pol­
ski może nam wyświadczyć wielkie praffkffigi, 
gdy nie pominie okazji poparcia nas. Moim zda" 
nieni leży to w interesie, zarówno rządu jak i 
społeczeństwo polskiego. To, co dzisiaj czyni 
się z Palestyna, jest nic/ein iiincm. jak 

doprowadzeniem m łodzieży żydowsłdej do 
rozpaczy.

Młodzież nasza, jak każda młodzież, a może 
nawet jeszcze bardziej, potrzebuje pewnego I* 
deału-

ideał sjom styczny posiada wielki wpływ mo 
i rałizujący i wychowawczy.

Odbierając tej nłodzieży żydowskiej nadzieje, 
. które jej daje sjonizm, zostawia się ją zupełnie 
j bez steru. W tern leży niebezpieczeństwo. Uwa 
j żarn więc. że rząd polski winien sprzyjać na- 
i szytn dążeniom w granicach możliwości, które 
I 11111 jego racja stanu nak-eśla. Przypomnę itr 
| taj chwalebne stanowisko zajęte przez przedsta 
wic.ela polskiego w Jerozolimie w czasie zeszło 
rocznych tnzruchńw. Stanowisko to znacznie 
de prz' czyniło do wzrostu popularności Polski 
wśród Żydów palestyńskich i doprowadziło na-: np. na terenie Ligi Narodów- Mam nadzielę, że t

sprawa ta zostanie we^mąrrz samej W. B r y  i wet do zacieśnienia węzłów gospodarczych Acz 
; tanii uregulowana. Opublikowany dokument był knlwiek W. Brytąn.ia wykonywa mandat nad 
1 niewątpliwie błędem i ten błąd wi-nien był jaknaj . Palestyną i niema narazie mowy o żadnej zmia 

prędzej naprawiony. j nie tego mandatu, to praktycznie Polska jeśt
— Czego w związku z wytworzoną obecnie | bardziej bezpośrednio zainteresowana w pow<v 

sytuacją oczekują ZvĄg,i od rządu polskiego 1 ! dzeniu kolonizacji naszej w Palestynie, aniżeli
nd społeczeństwa polskiego?

—- Wst.zymanie imigracji dn Palestyny : za 
hamowanie dalszej kolonizacji stwarza sytu­

acje niemożliwą, uwłaszcza dla Żydów polskich 
Należy wz;ać pod uwagę, -że w Polsce istnieje 
dzisiaj cala generacja młodych Żydów, wyro­
sła na deklaracji Ralfourn. Ody sobie przypo 
mnę jak mnię ci młodzi Żydzi w Polsce w'tali, 
serce mi się "śc^kn na inyśl żc to pokolenie 
mogłoby obeeme doznać głębokiego rozczarow'a 
nia Pragnąłbym. 

aby rzad polski zajał w tej sprawie stano- 
wisł-yo odpowiadające właśnie foktowi, że 
wi-ekszość kolonistów ir Palcstvnie była, 
jest i będzie sic rekrutowała z pośród t y  

dów polskich.

knżde inne mocarstwo. Oficjalne stanowisko 
Polski w sprawie Palestyny odpowiada zresztą 
zupełnie 'zobowiązaniom innych mocarstw w rej 
sprawie. Dał temu wyraz niedawno p. min- Za­
leski. składaiac na uiządzonej w związku z mym 
oobytem w Warszawie akademii deklarację, zgo 
dną z poprzednią deklaracją min Skrzyńskiego- 
Pragnąłbym, aby to oficjalne stanowisko rządu 
polskiego stało się również stanowiskiem Spo­
łeczeństwa polskiego. Po 'woli Pan, że zakoń­
czę mo.ie uwagi apelem do prasy polskiej, aby 
udzieliła nam w obecnej ciężkiej chwili swego 
moralnego poparcia, nie kierując ę oerywiś* 
cie swojego ostrza przeciwso Wielkiej byytanj! 
z którą sjonizm, nie zważając na przejściowy 
kryzys pragnie i nadal zgodnie współpracować-

w parlasieiiEie francuskim
P a r y ż .  4. 11. (l* Dziś nastąpiło ’ otwarcie 

nadzwyczajnej sesji partom-eid-u iraiicuskego. 
Zc względu na zap-ow^edż rozpoczęcia wiel­
kiej dyskusji nad polityką zagrani.zną wywoła 
ło pO'S,;edzei;e dzisiejsze dawno niewidziane za 
interesowanie. Posłowie zjawili się nennal w 
komplecie, loża dwiema tyczna i prasowa oraz 
galerje dla pnElLiziności przepełnione do osta­
tniego miejsca. Ukazanie sic Brianda< na ławach 
rządowych wywołuje entuzjastyczne oklaski 
ra lewicy.

Po odczytaniu 60 initerpelacyj oświadcza pre 
mjer Tardieu. że rząd gotów jest odpowiedzieć 
naipierw na interpelację dotyczącą polityk: za 
granicznej, a następnie rozmocząć obrady nad

cy. iż apeluje do uprzejmości kolegów i pnosł, 
aby debata została odłozna do czwartku, gdyż 
nie posiada przy sobie potrzebnych dokir 
lneutów-

Wniosek Bouillona odrzucono.
Także drugi interpelant prawicowy poseł 

Scapini oświadczył, że nie jest przygotowany ł 
prosi o  odroczenie dyskusji. I ten wniósek od - 
rzucono.

Wreszcie wchodzi na trybunę trzeci interpe­
lant Francois Albert (radykał) i oświadcza, że  
jest w tem samem położeniu, co  poprzedni mow 
ca, jednakże nie pójdzie ich śladem 1 będzie 
przemawiał. Następnie mówca w  ostrych s ło ­
wach potępia ataki prawicy, skierowane prze-

jnterpela.jami w sprawie lotnictwa francuskiego, ciwko Briandowi. Przemówienie jego w yw ołir
Po ożywionej dyskusji uchwalono przystąpić 

do debaty zagranicznej.
Uchwała ta przyjęta została huraganem śmie 

chu ponieważ wszystkim posłom było wiado- 
mem, że główny interpelant Franklin- BouHton 
nie posiada przy sobie aktów i nie może przeto 
TT/eniav. iać. Bouhlon powstaje z miejsca i o- 
wiadcza wśród nieustającego śmiechu na lewi

je burzę protestów na ławach prawicy, a na ,tę 
pnie dochodzi do tak gwałtownych scen. że  
przewodniczący zmuszony jest na pół godziny 
przerwać posiedzenie.

Dopiero po przerwie może Albert spokojnie 
dokończyć przemówienie. Na tem przerwano 
dalszą dyskusję do czwartku.

T|waj wybitni prawnicy angiel­
scy przeciwko Białe; K&fĘdzF
L o n d y n .  4. 11. ŻAT. Dzisiejsze .Times o 

głaiszają list dwóch słynnych prawników angiel 
skicih i b. jen. prokuratorów państwa, siT John 
Simona, b. przewodniczącego komisji indyj­
skiej oraz lorda Haiilshamna. którzy ana-liz.ii.inc 
Białą Księgę stwerdzają, że znajduje się ona

w rażącej sprzeczności prawnej z postanowie­
niami mandatu. Sprzeczności te dotyczą głó­
wnie dwóch punktów: załatwienia kwestji ob­
szarów koronnych i imigracji żydowskiej. List 
domaga się, aby rząd przekazał sprawę tę do 
rozstrzygnięcia Lidze Narodów i Trybunałowi 
Haskiemu. Aż do orzeczenia Trybunału Haskie 
go nie wolno rządowi pod żądnvm warunkiem 
stosować politykę sformułowaną w Białe] Ksi 
dze.
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Ozy mandat żydowski w Krakowie
„pewny**?jest

Kraków, 5 Iistopada.
Wkraczamy w  ostatnie stadjum walki wybor­

czej, Wiemy już, gdzie i jakie listy zostały 
przez Okręgowe Komisji Wyborcze zatwierdzo 
ne, a jakie unieważnione. Na murach miast i 
miasteczek, na domostwach wiejskich pojawią 
Się dziś — jutro afisze, zawierające ważnie zgło 
szone listy kandydatów w  poszczególnych okrę 
gach. wraz z listami państwowemi, do których 
postawione w okręgu listy zgłosiły swoje przy-^ 
łączenie- Temsamem Y/szyscy obywatele, bez 
względu na to, czy interesują się kampanją wy 
burczą, czy też nie, czy śledzili w gazetach tak 
przebogate tym razem perypetje ..kalendarza 
wyborczego** ze wszystkiemi jego niespodzian­
kami, zostaną poniekąd oficjalnie wezwani do 
ipnyglądmęcia się listom kandydatów i zastano 
‘Wlenia się, czy należy wziąć udział w akcie wy- 
bo w rym i którą listę kandydatów obdarzyć za- 
ttfaniem. W niektórych okręgach wybór będzie 
bardzo uproszczony, a to wskutek unieważnie­
ni* znacznej części list, w innych znowu będzie 
Spocbę irodnfefszy.
' Ostateczne ustalenie list kandydatów, które i 
apotecEeóstwr żydowskiemu przyniosło parę 
przykrych niespodzianek w postaci unieważnie­
nia ŁBkn Ust okręgowych, pozwala zorientować 
'alp w  szansach wyborczych poszczególnych u- 
głoporwati, stających do walki wyborczej. Zgó" 
l y  Hafcży wyrazić/ zastrzeżenie. że stawianie ho 
łoskopów co do wymku wyborów zarówno na 
lełwne całego państwa, jak i w  poszczególnych 
okręgach, JeSt z natury rzeczy sprawą bardzo 

gdyż nastroje społeczeństwa — jak to 
Wfciokro&afc już się okazało — ulegają stale pe 
Wnyn matematycznie nieuchwytnym zmianom 
Ifh*łeac#o»-Dlatego też jedyny miernik, jakim 
Wm iprząŁteamy przy omawiaiwu szans wybor- 
U n t :  w ytśk  ostatnich wyborów — często oka 
ZfWał sSę zupełnie niedostatecznym i doprowa- 
9 ń f  do niezupełnie trafnych wniosków. Nie- 
wmśe] Jednak wobec braku jakiegokolwiek inne­
go miernika w dziedzinie elementów „zmysło­
wych*. 1o Jest uchwytnych dla operowania ma- 
l erfeteui cyfrowym, wobec niemożności zamia- 
wty »  cyfry takich oderwanych pojęć, jak „na­
stroje**, âgfitacfEj**. „naafsk*. .przymus moral­
ny ** itd-. imisńiry pnzy rozpatrzeniu szans wy- 
boeezych oprzeć się właśnie na wynikach cyfro­
wych wyborów z r. 1928.

Po powyższych zastrzeżeniach przechodzimy 
3o najaktualniejszego dla żydostwa nasiej dziel 
nfcy zagadnienia: jak przedstawia się sprawa 
mandatu żydowskiego w Krakowie? Jak wiado­
mo, ze względu na kunsztowną geometrię wy­
borczą mandat krakowski jest niemail-że jedy­
nym mandatem żydowskim w całem wojewó­
dztwie krakowskiem, który może być osiągnię­
ty  bez specjalnie sprzyjających okoliczności, 
wyłącznie tylko na podstawie liczby wyborców 
żydowskich, wynoszącej niemal dokładnie 25% 
Czyli jedną czwartą cześć ogółu ludności. Sko­
ro zatem na całe miasto przypadają 4 mandaty, 
wiec czwarta część ludności winna otrzymać je­
den z tych 4-ech mandatów. Ta okoliczność, że 
ludi ość żydowska Krakowa m o ż e  zdobyć ten 
mandat, a także fakt, że przy poprzednich w y­
borach stale go osiagała. sprawia, że wśród spo 
łeczeństwa żydowskiego, a także i poniekąd 
W'śród nie-2ydów utarło się — podkreślamy to 
odrazu — z gruntu fałszywe twierdzenie, jako 
by mandat żydowski w Krakowie był pewny, 
a nawet — jak niektórzy dla tych czy innych 
powbdów rozpowiadają — „murowany**. Nic 
zdradliwszego i nic bardziej nieścisłego, jak te­
go rorfTaiu ..zapewnienie** mandatu żydowskie" 
go. W kampanii wyborczej niema pewników. 
W sz-stko leży w ręku wyborców, wszystko za­
leży od tego. czy wyborca będąc gipsował i 
Jak będzie gtosowaŁ Byliśmy w r. 1928 świad­

kami, jak uchodzący za najpewniejszy mandat 
chadecki w Krakowie (dzięki zdobyciu przez to 
stronnictwo w r. 1922 dwóch mandatów) przer 
padł z kretesem, wykazując brak 2.568 głosów 
do dzielnika wyborczego. Naodwrót nawet naj­
śmielsze marzenia najzagorzalszych sanatorów 
nie preliminowały wówczas dla listy BBWR 
więcej, aniżeli jeden mandat, gdy tymczasem  
lista ta zdobyła imponującą liczbę 27.533 głosów 
wiaz z dwoma mandatami.

Te dwa przykłady zaczerpnięte z naszego 
miasta. dają najlepszy obraz tego, jak nie na­
leży szafować twierdzeniem o „pewności* man 
datu. Szczególnie w odniesieniu do naszego man 
datu w Krakowie przy obecnych wyborach 
twierdzenie to jest wręcz szkodliwe, a rozsze­
rzane — przez jednych celowo, dla uśpienia 
nasizej czujności, przez innych nieświadomie 1 
w dobrej wierze — stanowić może faktycznie 
poważne niebezpieczeństwo.

Abstrahując od dwóch żydowskich list socja­
listycznych. postawionych dla odciągnięcia pa- 
ruset głosów żydowskich, bez żadnego pożyt­
ku dla odnośnych kandydatów, a tylko ze wzglę 
dów ..zasadniczych*, (czytaj doktrynersko-bu- 
rzvciel?kich). należy z całym naciskiem zwró­
cić uwagę na niepokojący fakt, że „pewno 
stronnictwo polskie** (terminologia p- Kirszbrau 
na z Agudy z czasów poprzedniej kampanii wy 
boreuej} wyciąga swe macki w ulicę żydowską 
i podjęło na całej linji polowanie na głosy ży­
dowskie. Licząc sie z uświadomieniem mas ży­
dowskich i ich notorycznem przywiązaniem do 
naszego długoletniego, ukochanego posła Dra 
Thona, wysłannicy tej partji polskiej posługują 
się mocno zdradliwą i obłudną taktyką: rozgła­
szają na prawo i na lewo właśnie to. przed 
czem poY/yżej ostrzegaliśmy., że mandat ży­
dowski jest „murowany**, a także, że kandydat 
nasz iest w odnośnych sferach „miłe widziany** 
itd. Wysłannicy owej partji głoszą zatem- że 
skoro mandat żydowski jest pewny, część Ży­
dów może śmiało oddać swe głosy na ową par  
tję, abyułhtwić jej zwycięstwo nad ugrupowa­
niami opozycyjnemu Nazywa sie to technicz­
nie „oddyrygowaniem** części „zbędnych** gło­
sów żydowskich na owa listę.

Otóż lej zdradliwej taktyce, do której dały 
się zaprzęgnąć różne „wielkości** lokalne z obo 
zu bł. p- „niezawisłych żydów**, tej obłudnej 
grze prowadzonej także wśród sfer gospodar­
czych i ortodoksyjnych przez płatne hjeny w y­
borcze najgorszej sorty, musi całe żydostwo na 
szego milasta bezwzględnie sie przeciwstawić, 
bo w przeciwnym razie grozi nam — nie owi­
jajmy prawdy w bawełnę — utrata naszego „pe 
wnego** mandatu!

Przeprowadzenie posła żydowskiego w Kra­
kowie zależne jest od ogólnej frekwencji wy­
borczej. która zawsze stanowi do ostatniej go­
dziny aktu wyborczego — nie mówiąc już o u- 
przednich obliczeniach!—wielką niewiadomą. Od 
tego, czy inteligent, czy robotnik, czy kupiec 
lub rękodzielnik polski pójdą do wyborów, czy  
też wstrzymają się od głosu, zależny jest man­
dat żydowski. Powtarzamy z naciskiem: nie 
tylko od frekwencji żydowskich wyoorców a- 
Je także od ogóJmego udziału polskich wybor­
ców zależy, czy  osiągniemy w Krakowie należ­
ny nam mandat. Cóż z tego wynika? Skoro 
frekwencji polskich wyborców nie możemy 
przewidzieć, a jedynie obawiać sie musimy bar 
dzo licznego ich udziału (nastroje opozycyjne 
z jednej strony, a silny nacisk i aparat agitacyj 
ny z drugiej strony), to obowiązkiem naszym 
jest wziąć jaknajl.cznieiszy udział w  wyborach 
i oczywiście głosować tylko i wyłącznie na lis­
tę Bloku narodowo^żydowskiego, jedyną real­
na Ttste żydowską

Dc szczegółowych cyfr jeszcze wrócimy a  nar*

W AMERYCE Północnej walczą o  prohibicję. 
W Polsce zwolennicy suchości lub mokrości mo* 
gą się pogodzić przez konsumowanie suchych 
karmelków rumowych KANOLDA, mimo za war 
tości dobrego alkoholu. 354!er

zie wszelkie pomysły o „oddyrygowaniu** części 
głosów żydowskich na jakąś inną listę musimy 
z góry z oburzeniem oarzucić. gdyż z jednej 
strony zmierzają one do uśpienia naszej czuj­
ności przy pomocy haszyszćw w  rodzaju za­
pewnień o ..murowanym** mandacie, a z drugiej 
stiony zawieraja w sobie niebezpieczeństwo dd 
raźne: ewentualna utrata mandatu i polityczne 
na przyszłość, oraz próbę powrotu do dawnych 
czasów popinatorsko-starośdińskich, kiedy ż y  
dostwo traktowane było jako .,Stimmvieh“, JaH 
ko „bydło wyborcze**. Do tej nędznej roli dzitS 
uświadomione narodowo żydostwo nie da się wiej 
cei zepchnąć!

W niedziele, dnia 16 i 23 listopada pójdziemy*, 
wszyscy solidarnie do urny wyborczej z kartką] 
Nr. 14! Tylko IW-proc. udział wyborców i w y] 
borenyń w akcie wyborczym i odrzucenie z dra-; 
dliwych podszeptów hjen wyborczych i rzeko-j 
mych przvjaci(>ł może nam zapewn.ć zdooyciei 
mandatu, który się nam bezsprzecznie należy f| 
który dotąd dzierżył dumnie nasz drogi p rzy1 
wóden i bojownik Dr. Ozjasz Thon! 7- AL

Zydosfu/o Oświęcimia za Usfą nr. 14
W ub. sobotę wieczór odbyło sie w sali ho­

telu „Herz** pierwsze zgromadzenie przedw y’ 
borcze Bloku Narodowo-Żydowskiego. Sala l  
galerja były sizczelnie zapełnione. Po zagajeniu, 
zgromadzenia przez przewodniczącego, wygło 
sili silne przemówienia o d  Rabbi łfalpem z Kra 
kowa i dr- Ooldoerg. W ywody referentów były. 
przerywane żywym anlauuem. Gorąco zwłasz­
cza oklaskiwała publiczność słowa Rab. Halu 
perna poświecone osobie naszego kandydata czo1 
łowego dra Thona. Zebrani uchwalili jednogło­
śnie głosować na listę Nr. 14. Wśród dźwięków 
„flat'kwy“ rozeszły się rzesze publiczności-

Zaznac7yć Y/końcu należy, że w związku.z  
unieważnieniem w naszem okręgu listy Nr. 7 

(Centrolew) zdobycie mandatu żydowskiego 
jest przy solidarnem głosowaniu społeczeństwa 
żydowkiego za naszą listą, prawie pewne.

(F. W .)

M  Zgromadzenia 1 A  
i Z  przedwyborcze i Z

Dziś we środę odbędą się zgromadzenia w y­
borcze: w Chrzanowie — referuje dr- Bulwa, 
w Krzeszowicach — referuje rabin Halpem.

We czwartek 6 bm. odbędzie się zgromadze­
nie wyborcze w Jawonzmiu — referuje rabin 
Halpern.

W BRZEŚCIU
Według obliczeń „Robotnika 1-icaba uwięzio­

nych w Brześciu b. posłów sięga obecnie cyfry 
80.
ARESZTOWANI B POS. ZACHIDNY I KTJZYK 

PRZEW IEZIENI DC BIAŁEGOSTOKU
Jak donosi ;,Diło“, 1-go bm. o giodz. 4 rano w y­

wieziono w niewiadomym kierunku z więzienia 
śledczego w Brzeżanaćh aresztowanych przed kil­
ku tygodniami i pod zrzutem zdrady głównej, b. po­
słów adw. dr. Znchidmego i kandydata adwokac­
kiego dr. Kuzyka, oraz adw. dr. Bemka. Praw do­
podobnie zostali oni odstawieni do więzienia w 
Białymstoku.

ZA OGŁOSZENIE REZOLUCJI KONGRESU 
CENTROLEJWU

Omegidaj odbyły się w sądizde okręgowym w  Lo­
dzi 2 spraw y prasowe: redaktora odpowiedzial­
nego „Łodzianina" (PPS) Nowakowskiego, oraz 
redaktora „Głosu Porannego , Krommana, z arŁ 
128 K. K. o zamieszczeni* uchwały Kongresu Cen­
trolewu w Krakowie.

Sąd Okręgowy skazał oskarżanych na 1 rok 
twierdzy każdego.

Serdeczne gratulacje z  okazji zaręczyn naszej 
kochanej Ciotki p. Reginy Kełlmannówny z Bo­
chni z p. Efraimem Aberdamem z Tarnowa za­
syłają 17C0g

Kónigsbertanki Kelfmaionówae
siostrzenice.
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Z p n M d iin ie  P r ^ w y t a z e  M 5 e t Zyd.
Referują: Drewą Jsssercows, Drowa Spieglows, Drewa Teichmannowa i D r. Kalman Sfcm
Kobiety  ? J a w cie  s ię  liczn ie j  Blok Narodowo-Żydowski w Małopolsce.

Kraków, 5 listopada.
(d) Jak już donieśliśmy pokrótce, odbyło się w 

pbde"łą niedzielę w wyj>ełnionej po brzegi sali 
ITeaiffu żydowskiego wielkie zgromadzenie prole- 
Istacyjne, zwołane przez wszystkie trzy ugrupowa­
nia sjońskie naszej dzielnicy. Zgroinadzenie za- 
Igaił dyir. Wiesenfeld, który podkreślił, iż w druu 
rocznicy deklaracji Balfoura winien cały naród ży­
dowski podnieść uroczysty głos protestu przeciw­
ko Białej Księdze rządu brytyjskiego. uinicestwU-

b j praw a przyznane nam właśnie w deklaracji 
'oura. Naród żydowski oświadczyć musi w o- 

bliczu całego świata, że z praw swych nie zrezy­
gnuje i dalej prowadzić będzfe dzieło odbudowy 
swej ojczyzny.

Jako pierwszy referent zabiera głos
RED. UR BERKELHAMMHR,

który W dłuższen,. rzeczowo ujęłem przemówieniu, 
wywodzi m. in. co następuje:

Białą Księgę rządu brytyjskiego określają z jed­
nej strony jako tragedję narodową, z druigiej stro­
ny podnoszą się głosy .,triumfu1. zapowiadające 
koniec sjonizmu, koniec kolonizacji żydowskiej, w 
Palestynie. Nie należy jednak Białej Księgi rozpa­
tryw ać ze stanowiska chwili bieżącej, ale trakto­
wać ją należy w  związku z dziej owym rozwojem 
idei sjońskiej. Panuje powszechnie mylne pjrzeko- 
nanie, że nasze historyczne dizieło odbudowy Pale­
styny rozpoczęło się przed 13 laty. z dniem nada- 
Tia deklaracji Balfoura Ponieważ więc w strzą­
śnięta została deklaracja z 2 listopada 1917, mówi 
się. że nastał koniec naszego dzieła. Przedewszysl- 
kjem jednak stwierdzić należy, że mniemanie, ja­
koby deklaracja Balfoura została unieważniona, 
■jest błęńae. Ostatnio podnoszą1 się w samem społe­
czeństwie angielskiem ooraz liczniejsze glosy, że 
ze stanowiska angielskiej racji staniu należy wy­
pełnić zobowiązania wobec narodu żydowskiego. 
'Przyjmijmy jednak na chrwilę, że nasze praw a po­
lityczne w Palestynie, nasz — mówiąc poherzlow-
sj-'u   rii.rrter. został cofnięty. Cóż z tego wywi-
ka'? Musimy uświadomić sobie przedewszystlciem, 
że nasze dzieło palestyńskie nie rozpoczęło się 
przed 13 laty i że odbudowa Palestyny me zależy 
wyłącznie od deklaracji Balfoura. Praca nasza 

• rozpoczęła się orzed laty 50-ciu, a nasz uczuciowy 
związek z Palestyny trw ał tysiąclecia. I yczycy.
• howewe-sjonizm, sjoaiz-n praktyczny i polityczny, 
sjonizm Herzla — oto etapy7 naszej pozytywnej 
i'racy w Palestynie p r z e d  nadaniem deklaracji 
talfoura. W okresie kilku dziesiątek lat, poprze­
dzającym deklarację balfo irowską, powstały na­
sze najpdęknieisze kolonje, powstaro pierwsze mia­
sto żydowskie w Palestynie, powstała sieć hebraj­
skiego szkolnictwa. Zdrowy tvp Żyda palestyńskie­
go, szomra i robotnika, powstał jeszcze przed w oj­
ną. Gdy więc mówi się, że nasze dzieło palestyń­
skie oparte jest na deklaracjach, popełnia się błąd 
wynikający ze złej perspektywy, z fałszywej oceny 
faktu. Zdołaliśmy osiągnąć doskonałe wyniki p ra­
cy w  Palestynie b e z  deklaracji Balfcura, za rzą­
dów tureckich, które krzywem okiem patrzyły na 
raszą  kolonizację. Stało się to  dzięki^ temu, że 
wśród narodu żydowskiej 3 ujawnia się żywioło­
wy p<sd. zmierzający do stworzenia w Pali stynie 
siedziby narodowej, czy też — jak chcą niektórzy - 
państw7a żydowskiego. Zdajemy sobie bowierr 
sprawę, że nasze życie .polecane w golusie jest 
ściśle zaieżme od posiadania siedziby narodowej. 
Jest to wynik historycznego prawa, toteż ; ydow- 
ska siedziba narodowa m u s i  powstać!

Gdy w  roku 1917 dano nam deklarację Balfoura, 
myśleliśmy z radością, że bodziemy odtąd dotych­
czasową pracę naszą prowadzić na wielką skalę 
i w szybkiem tempie Istotnie praca nasza wydała 
znakomity pdom. Popełniliśmy jednak jeden, -\Iezs 
winiony zresztą, błąd, który teraz mści się. Wyo­
brażaliśm y sobie mianowicie, że z chwilą ogłosze­
nia deklaracji u staje nasza odpowiedzialność, nasz 
Obowiązek od. udowy, — że Anglja zroba wszystko 
za nas Pod tym względem rozczarowaliśmy się 
srodze i od pierwszej Białej Księgi z roku 1922 
ciągnie aię ustaw iam y łańcuch rozczarowań.

Mówca omawia w dalszym riągu ewolucję po­
lityki angielskiej w  stosunku do Palestyny od ro­
ku 1917 aż do ustawicznych ograniczeń praw  nada­
nych w deklaracji Balfoura. Anglja kieruje się 
stale jnkna jdalej posuniętym egoizmem państwo 
wym W roku 1917 dano nam deklarację Balfoura, 
gdyż byliśmy Ainglji potrzebni, a zresztą szło o to, 
aby ubiec zapowiadaną enuncjację prosjonistycz- 
na rządu niemieckiego. Na deklaracji Balfoura 
zresztą zrobiła Anglja doskonały interes dzięki 
l>cwiem zdobyciu sympatyj żydowskich, wzmocniła 
wpływy ententy na całym świećie Tensam jednak 
egoizm państwowy doprowadził za rządów H er­
berta Samuela do wydania pierwszej Białej Księ­
gi, tensam egoizm udaremnił żydowsko- arabskie 
porozumienie w Palestynie, stanowiące konieczny 
warunek pracy nad odbudową kraju, a wreszcie 
doorowadził do ostatniej Białej Księgi.

Referent przvx>mina cyniczne zachowanie się 
Anglji podczas wojny z Burami w południowej 
Afryce, kiedy to cały świat cywilizowany sym- 
?>r. Idą darzył Bu rów i potępiał stanowisko AmgUji. 
Dziś jednak jesteśmy w  lernszem położeniu, aniżeli 
wówczas Buruwie. Mamy dziś instancję, do któ­
rej możemy się odwołać, wobec której możemy 
protestować. Tą instancją jest Liga Narodów, któ­
ra już podczas ostatniej sesji dała Anglji do zro­
zumienia, że jej polityka palestyńska jest niewła­
ściwa i sprzeczna z wziętemi na siebie zobowiąza­
niami Niewątpliwie ujmie się naszej krzywdy A- 
meryka. Ostatnio proponuje Żabotyński porozu­
mienie z Arabami przeciwko Anglji. Mamy więc 
środki, nie jesteśmy wobec Anglji bezbronni. Gdy­
byśmy jednak sami. nawet mieli podjąć walkę, to  
i tak sytuacja nie przedstawiałaby się tragicznie. 
Palestyna bodzie zawsze z uwa.gi na swe specyfi­
czne warunki pod nadizo-em całego świata polity­
cznego i dlatego zawsze do niej znajdziemy drogę 
otwartą.

Dlatego w chwili obecnej podnieść należy popu­
larne w czasach wojny hasło , dmrchhalten!“ Mo­
ment obecny jest przemijający. NielyLko świat ca­
ły zaprotestuje przeciwko pozbawieniu nas praw. 
ale sama Anglja odstąpi od swego dzisiejszego 
stanowiska Pozatem zaś to co mamy już w Pale­
stynie bfinzie automatycznie wzrastać, choćby zam 
ki dęte były wszystkie bramy. Dlatego chwila obec­
na nie jest h-agediją i mylą się grubo ci, którzy 
wobec zachwiania się deklaracji Balfoura przepo­
w iadają komec sjonizmu. My pójdzie.ny konse­
kwentnie wytknięta drosą. Deklaracja Balofura? - 
zgoda, ale nawet i bez deklaracji Balfoura dojdzie­
my do naszego celu! (oklaski).

7. kolei zabiera glos, jako przedstawiciel Miara­
ch i,

RABIN KLIEGER, 
który yv przemówieniu pełnem temperamentu, o- 
kraszonem często cytatami z Midraszu i innych 
ksiąg tradycji żydowskiej, składa winę obecnego 
stanu rzeczy na rząd socjalistyczny w Anglji. Mac 
Donald, Passfield i tow. nie liczą się ze szczytną 
tradycją narodu angielskiego, który pod wpływem 
zwłaszcza Byrona i Disraeliego przepojony został 
duchem biblji i głęboką sy npaitją dla narodu ży­
dowskiego. Burza oklasków zrywa się, gdy mów­
ca w zręcznej grze słóz7 określa ostatnią Białą 
Księgę — po hebrajsku; Sefer ba- 1 a w  a n — jako 
Sefer - L a w a n haarami. księgę Lawa.na Ara­
mejczyka, tego uosobienia nr zer ̂ "r ot n ości \ obłudy 
w tradycji żydowskiej. Mówca widzi w obecnej

sytuacji analogję do czasów okrutnego Hadnjana, 
kiedyito Wśród społeczeństwa rzymskiego zazna­
czyły się duże synąyatje dla podbitego narodu ju- 
dejskiego, a tylko samowola złowrogiego tyrana 
rzuciła tyle nieszczęść na naród żydowski. Żydo* 
stwo religijne jednak wierzy głęboko, że nastaną 
inne czasy. Nie na deklaracji Balfoui a oparte są 
nasze praw a, lecz na dokumencie starszym i sto­
kroć bardiziej dla nas miarodajnym: na naszej To­
rze Naród żydowski winien w  obecnej drwili sku­
pić się i zjednoczyć okoio dzieła palestyńskiego, 
gdyż tylko jedność i głębo7.* w iara może przy­
nieść ocalenie, (oklaski).

Jako ostatni zabiera głos prezes Egz skuiywjt 
Org. Sjoo. Małopolski zadhoumcj

BR. SCFY AIk^RART,
który stwierdza, że obecna akcja protestacyjna ma 
na celu wywołanie w  każdej rodzicie żydowskiej 
uczucia żywiołowego oburzenia. Anglja podeptała 
nasze praw a, uznając deklarację Balfoura za „świ­
stek papieru“ . Jesteśmy w położeniu Bełgji z po­
czątków wielkiej wojiny, kiedy to Niemcy b ru ta l­
nie naruszyły belgijską neutralność, a kanćLftn. 
Rzeszy cynicznie oświadczył, że światkiem papie­
ru jest dla niego neutralność BeJgji. Podlobniti cy­
nicznie zachowali si( wooec nas Passfield i Mac 
Donald. H istarja jednak uczy nas, że ko irómlcktry 
polityczne zmieniają sie. Gdyby Polakowi w P o ­
znaniu powiedziano w roku 1013, że dziś Poznań 
należeć będzie do niepodległego pafstws polskie 
go, zaśmiałby się w kułak. A jednak to  jest rze- 
■ izywistość. Dlatego obowiązkiem naszym jest W 
chwili obecnej przygotowywać się i zbierać siły 
na wypadek zmiany komjiunkuury. Protesty nasze 
może nie w strząsną surm miem dzisiejszego rządt 
angielskiego, ale wśród nas samych musimy g ro­
madzić zapasy siły na przyszłość, gdy czasy bęiia 
lepsze. Niechaj młodzież żydowska wykuwa swdj 
deaHzm. Z ogarniającego nas uc tu c k  krzywdy, 

powstać musi potężna siła. która przełam ie wszel­
kie stojące nam w drodze przeszkody. Nie należy 
tracić nadzieji i z podniesioną głową należy kro  
ezyć do celu. Pomni słów Herzla postanowi* tao- 
simy. że chcemy, by Palestyna nie była dla OM 
tyLko legendą. Erec Izrael, dla kuóirej cicrtnieffiśmy 
przez tysiące lat, musi być nasza — nie dziś, to  Ju­
tro! Tą w iarą  głęboką silni, pójdziemy do osOaŴ  
cznego zwycięstwa naszego ideału! (oklaski).

Wkońcu zgromadzenie uchwalfcu jednomySfafe 
następującą rezołuoję:

1) Przejęci głębokim bólem z powodu ostatniej) 
Białej Księgi rządu brytyjskiego, k tóra  taóoc- 
stw ia praw a narodu żydowskiego, podnosimy uro­
czysty protest w  obliczu Ligi Narodów i całego 
św iata cywilizowanego i oświadczamy, iż z obu­
rzeniem odrzucamy sprawozdanie Simpsooa i d -  
gdy nie zgodzimy się z treścią angielski ej K a h j  
Księgi.

2) ślubujemy uroczyście nadal trw ać przy ideale 
palestyńskim i ofiarnie skupie wszystkie siły dla 
dalszej pracy nad odbndową Palestyny.

3) Ponieważ Biała Księga zadała cios najbole­
śniejszy w postaci zakazu zakapna ziemi w P a­
lestynie, uchwalamy poprzeć i wzmocnić Kereu 
Kajcmeth LoisraM, którego celem jest wyzwolenie 
ziemi żydowskiej w Palestynie.

Odśpiewaniem hymnu narodowego „Haidkwr" 
zakończyło się imponujące zgromadzenie.

Wobec sesji sjońskiego A . C.
W diniu wczorajszym rozooczęła się nadzwy­

czajna sesja sjońskiego A. C. celem zajęcia stano­
wiska wobec obecnej sytuacji politycznej i rezy­
gnacji prez. WeLzmanna. Sesja ta  rozpoczyna się 
w  pi zodeouiu dyskusji palestyńskie} w  parlamen­
cie hrytyjskim zapowiedzianej na przyszły tydzień 
a jej przebieg będzie w niektórych dziedzinach u- 
zależmiony od w ydkow  tej dyskusji. Jak ta  dysku­
sja wypadnie — u» razie niewiadomo. Gdyby Bą-

dzić na podstawie dotychczasowych głosów prasy 
angielskiej, to naogół naslrój w angielskiej opd- 
nji publicznej me jest dla sjonizmu. nazbyt pomyśl­
ny. Bezpośrednio po wydaniu Białej Księgi pisma 
brytyjskie zajęły albo wręcz negarywne, alboiteż 
tylko wyczekujące stanowisko wobec jx>stulatów 
żydowskich. Ostatnio sytuacja uległa zmianie. 
Wystąpienie Baldwikia, Churchilla, generała Smut- 
sa, Llpyaa Georget- oddziałały dość iikue aa dpi-
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agi publiczną, niemme^ silnie wpSyuęły pmota^F 
•  całego świata skrzętnie notowane przez prasę 
i—giel-ką. Niemało wpłynęły także enunąjacje 
przywódców żydowskich zarzucające rządowi am- 
giełskiemu zdradę. W śród stronnictw brytyjskich, 
szczególnie wśród Labour P arty  odezwały się 
silne głosy przoc:wko polityce palestyńskiej La- 
boiir Party. Na posiedzeniu Egzekutywy Labom 
P arty  doszło do tego, że lord PassficUl zagrozi! 
dymisja na wypadek, gdyby uchwalono wystąpić 
przeciwko .deklaracji rządu. Ten nastrój sprzeci­
w u w/irósl jcszczal wskulek oiagtydi protestów ży 
dowskicii i wskutek ostatniej wymiany listów 
między tłissf.k-kk-.rn a We-izmaun^in. W eizmanu 
zarzuca Pass fieldowi w swy-ti liście wprost klam- 
wtwo, oświadczając, że wbrew twierdzeniom lo r­
da Passfielda nie był mu znany tekst oświadcze­
nia politycznego. Z powodu nacisku parłam  rutar- 
ty ch  sier j^ahour P arty  5 w związku z dyskusją 
IW parlamencie brytyjskim spodziewana jest no- 
twa deklaracja rządu łagodiząca Białą Księgę. Za- 
ileiży to  oczywiście w  didżej mierze od wyniku 
łdyskiusji p alestyńskiej w  parlamencie.
'■ Sjoński A, C. będzie miał atoli niezależnie od 

dyskusji załatwić szereg doniosłych spraw. 
Pako char akteiystyozny gjtos ilustrujący nastroje 
iw  sjooiźmie przytaczamy poniżej wyir.iek z arty- 
t a łn  „HafjtatŁu11, omawiający sytuację. Wobec rzą- 
fln Labour P arły  i jego ministra koionij — czy- 
puuy w  „Haijncie“ —■ możemy stosować wyłąoz- 
’*fe> te Hue body, na które taki naród, jak żydzi 
modle sobie pozwolić — M m  cooperation. Musimy 
OśłWtadczyć rządowi Labour P arty , że nie może­
my nadlali z nhn pracować. Ozy wpłynie to  na ga- 
KfaeC Mad Donalda, czy me — my musimy swoje 

SSąjd wynika dalsza konsekwencja oo do

‘Kzpąfsm ma s t a n m d łn  kierowmcbwa sjonastycz- 
asga. uryntis.jp Wedzaaiamna nałoży obecnie przyjąć 
bez żadnych wahań. Nie powinno to być wyra­
zem braku  zajfauRa do jego osoby. Rola Chaima 
Weizmauoa w  sjoniźame jest już zapasana zlo­
tami głoskami w  dziejach narodiu żydowskiego. 
Atoli jego dymisja winna być jednym z najostrzej­
szych w yrazów naszego bólu i oburzenia przeciw­
ko złamaniu słowa przez rząd Labour Party. Weis 
mann w ciągu 12 Lat podtrzymywał w organizacji 
sjonjstycznej bezgraniczne zaufanie do każdego 
rządu władzy mandatowej. Rz; karty
usunął grunt z pod jego stóp. Woizmann nic mo­
że ostrzej protestować jak tyLko przez dymisje, 
a my możemy dodać jeszcze wagi jego krokowi, 
jeśli przyjmiemy dymisję Razem z Weizmannem 
powinna obecnie ustąpić cała Egzekutywa. W obe­
cnej chwili należy ciłkowicde zlikwidować apa­
ra t sjonistyczny w Londynie, w którym panował 
duch pełnej ufności do współpracy z angielskie a 
ministerstwem kolondg. Zasada niewspólpracy 
musi być doprowadzona do końca. Bez względu 
na to, czy kanigros odb d;zie się w luitym ozy w 
kilka miesięcy potem, kierownictwo sprawami 
sjanistyczHiemi winno obecnie przejść w ręce pro­
wizorium, do którego należałoby wciągnąć wszyst 
kie frakcje i wszystkie kierunki w sjotniźmie bez 
żadnej różnicy. A możi, nawet to tymczasowe kie- 
rownikjtwo winno być przeniesione z Londynu do 
Paryża, lub gldiziekolwiskinoizną. Wystarczy, jeśli 
W Londynie pozostanie reprezentacja podobna do 
zastępstwa sjonistycznego w Genewie przy Lidze 
Narodów.

Ciężkie zadania stoją przed sesją A. C., ale 
członkowie A. C. winni czerpać siłę ze świadomo­
ści. że za nimi k-oczy silny ruch“.

Wielkie demonstracje w Palestynie
roczaica deklaracji Balfoura minęła w Pa 

barzfćwie W e wseystk.ch miejscowo- 
odbyfy się tfemonstiracje żydowskie, 

jdegółote solne wrażenie wywarła demon-

K żydowska w Tel Awiwie, w  której wzię 
ar Porad 10.000 osób kroczących w z war 
setregti z  transparentami amtyangielskie-

mi- Mimo interwencji policji, pochodu nie roz­
wiązano*. Demonstracja trwała dwie goef uny 
W Jerozolimie doszło do starć z policją, która 
usiłowała rozprószyć demonstrantów. Rząd pa­
lestyński wydał zarząórenie przestrzegające 
przeciwko wszelkim demonstracjom, zaznacza­
jąc, że nie dopuści do żadnych wykroczeń.

Wa  a o s s f io f t c m  p o l it y c z n y m .

Ekw H lb rys tyk a  kanclerza BrOninga
zajmuje się nadal bardzo żywo 

(padyŁjafaą 'tnaaną nastrojów w  Niemczech, za- 
>DHLaiesioie„ t o&tatflienH wyborami do parła- 
łBKsrin Rtaeszy. Przypurannairy, że  na ostatnim 
Isoognesie patntji radykalnej w  Grenoble lew<x>- 
faw skrzydło z Cofem na czele domaigało się 
,iWl Jtźtóo rewizji traktatów pokojowych, by w  
fcm sposób zaspokoić apetyty Niemiec, a tylko 
Ifóęlki porywającej mowie Herriota, która bar- 
iiLzo silne pozostawiła wrażenie, udało- się prze- 
locsować kompromisową formułę, wypwiada- 
Jącą sSę przeciwko rewizji traktatów pokojo- 
,!wydh. Później p. Cot wyjechał z odczytem do 
-Berlina, gdzie go uroczyście fetowano. A w  
jBiędzyczasje dawny syndykalista* p. Herve. za- 
bfcarował Hitlerowi korytarz polski w  zarrlan 
Za przyjaźń  francusko—rnemieoką. Ostatruiem 
Ognwem w  łańcuchu kampanii za rewizją trak' 
tatów francuskich jest artykuł Cofa, utniie&zczo 
*By w  orga-rie radykałów „La Republioue" w  
którym Cot dobrodiuszr ie namawia Polskę do 
dobrowolnego zrzeczenia się korytarza za uizna 
tre przez Niemcy praw Polski do Poznańskiego 
I Górnego Śląska

W szystkie te objawy świadczą o  tem, że re­
zultat niemieckich wyborów bardzo mocno za­
niepokoił Francję która zaczyna się poważnie 
liczyć z  tern, że hitlerowcy kiedyś mogą doiść 
do władzy i Dołączyć się z Mussolinim, który 
W ostatniej swej mowie całkiem otwarcie w y­
ciągnął rękę do hitlerowców jako naturalnych 
swych sojuszników. Zrozumiałą więc jest rze­
czą, że „Petit Parisien“, dziennik bynajmniej 
wie opozycyjny wobec obecnego gabinetu Tar- 
Bieula, w ysłał do Berlina sipecjadnego korespon­
denta, który uzyskał wywiad z kanclerzem 
Brumingiem. Ale w yw :ad teru zamiast uspokoić 
francuską opinię publiczną, jest tak dwuznacz­
ny, tak e l a s t y c z n i e  ujęty, że może tylko ix>głę- 
Wć zaniepokojenie Francji- Kanclerz Rzeszy 
oświadczył wprawdzie, że niemiecka polityka 
zagraniczna poruszać się będzie dalej po ckr

tychczasowej swej linji pokojowej 1 unikać bę­
dzie wszelkich awantur, zaraz potem ie-dnaKże 
dodał, że wybory z 14 września nie są wcale 
■wyrazem nienawiści, ani też nie oznaczają one 
niebezpieczeństwa nowej wojny lecz są tyiko 
manifestacją zdeprymowanego ludu niemieckie­
go  walczącego o swą narodową przy s ziść.

Fraocja, — mówił dalej Briining, — nie widzi 
ciężkiego ekonomicznego przesilenia, jakie obe­
cnie Niemcy przechodzą. Francja, jako główny 
wierzyciel, musi sobie zdać sprawę z tego że 
żaden rząd w Niemczech n'e może ludowi za­
taić prawdy. Jeśli się Niemcy zmusza w okre­
sie ciężkiego ekonomicznego i finansowego kry- 
zyis-u do nałożenia na l"id tytułem podatków mi­
liardowych ciężarów, to zrozumiałą jest rzeczą, 
że rząd zastrzec s-o-be musi zupełną swobodę 
ruchów, by usunąć trudności i niebe zipie :zefr 
stwa, zagrażające gospodarce i walucie. Opró­
żnienie Nadrenji nie położyło raz na zawsze 
kresu dyskusji nad problemem bezpieczeństwa. 
Wysuwa się wciąż ten problem bezpieczeń­
stwa, w  czem upatrywać rrożua tylko symptom 
stałej nieufności w stosunku do Niemiec. Może- 
by raz wrestzcie Francja doszia do zro-zumienia. 
że nie można wciąż wysuwać liwestji bezpie­
czeństwa w  stosunku do rozbrojonego ludu- 
którego granice otwarte są na wszystkie stro­
ny, a który zewsząd otoczony jest uzrojonymi 
sąsiadami. Zupełnie więc jest slusz e ,  — mówi 
Briining — żądanie Niemiec, by raz wreszcie 
przystąpić do kwestjl rozbroić ma. gdyż w szy­
stkie państwa mają równe prawa do bezr eczeń  
stwa, a Niemcy zrozumieć nie mogą, że się w 
tej sprawie stoiteje podwójną miarę.

Jak z  tych wywodów Bruronga wynika. Niem 
cy z jednej strony zapowiadają konryuuowawie 
polityki pokojowej, z drugiej zaś domagaią się 
już teraz dużych ustępstw natury finansow o- 
gospodarczej i zgłaszają swe pretensje do zbro­
jeń, które napewmo już teraz loał&uiją.

Łfs f pułk. Wedguiooda w „ T im u * 4
Londyn. (ŻAT.) Poseł Labouir Pointy pułk. TOedj 

gwood zainieścdł w „Times' list, w którym 
oza ni in :

Przed dwema laty byłem jednym ze współzało­
życieli Ligi dla Siódmego Domiiijum (Palestyna), 
która dążyła do ustalenia w Palestynie warum-) 
ków pokojowe, pracy. Zaznaczył się znaczny po  
stęp zarówno w parlamencie jak i poza nim Loc* 
organiKacja sjonistyc-zna nie pragnęła utożsamiać 
się z działalnością Ligi. Sjoniści sądzili, że Żydd 
w  Niemczech i Ameryce nic żywią diość zaiuśania 
do Angiji i [HMlejrzew.ić bę*.lą Ligę o dążenia 4n>* 
perjalLsłyJłzne. Mojem zdaniem, Żydzi amwyutać 
scy nie są ożywieni uczuciami niechęci wobeu Aur 
glj-i, lecz czas ten już minął, a Liga dla Siódme­
go Dominijum już nie żyje. Trudno uwierzyć, atołl 
średniowiecznie przesądy rasowe zniszczyły aat* 
sze widoki w  Palestynie, uczyniły ze Żydów nr* 
całym świeaie naszych wrogów i  poniżyły m s z . 
godność. ■

Cóż się stanie, jeśli i zad wkrótce nie zndenC 
swej polityki? Żydzi będą bojkotować nową kon­
stytucję i rząd palestyński. Równowaga nudżetU 
palestyńskiego opierała się dotychczas o pracę ł  
kapitały, sprowadzane przez Żydów. Przewidzieć 
zatem należy, że budżet palestyński będzie defi­
cytowy, na czem ucierpi angielski płatnik podlat- 
kowy, wprowadzenie zaś podatku dodhoaowago 
bardziej jeszcze zniechęci ludność palestyńską do 
swego rządu, tak, jak sprawy się mają obecnie 
na Cejlonie lub w Kenie (kolonja brytyjska w A- 
fryce Środkowej).

Agencja Żydowska przestanie dorr agać. się spra 
wiedliwości w Jerozolimie i Londynie i corocznie 
domagać się będzie w Genewie powierzenia man-, 
datu palestyńskiego innemu państwu. A jak nadal 
rządzić będziemy w Palestynie — bez przyjaciół, 
bez prestiżu bez dobrej woli i szacunku? Niech 
nie twierdzą ci, którzy spowodowali obecną sy-. 
tuaoję, że żadne inne państwo nie zechce utrzy­
mywać armji w  Palestynie, która broniłaby Ży­
dów Inne narody dobrze wiedzą, że koloniści ży­
dowscy chcą i są zdolni bronić się, jeśli tylko bę­
dą dysponowali konierznemi ku temu środkami. 
Aby uniknąć niesze^-ścin, konieczna jest nie tyl­
ko zmiana Bialoi Księgi, lecz również całego du­
cha administracii palestyńskiej

Wkońcu pos W od .gwood zaznacza, że z powodu 
choroby, jaką obecnie przechodzi, nie będzie w 
sianie występować w parlamencie, wobec ezego 
widział się zimuszonyln wyrazić swe stanowisko 
w prasie

Wywiać! „ P  ’ tśr“  z  lordem Passfieldem
Paryż. (ŻAT.) Dzisiejszy ,.Matin‘‘ zamieszcza ! 

wywiad swego korespondenta londyńskiego z bry­
tyjskim sekretarzem stanu dla spraw  koionij Pass 
fiidem Minister koionij oświadczył w toku wy­
wiadu m. in.:

Żydzi twierdzą, że ostatnia Blaia Księga rządu 
angielskiego o przyszłej polityce palestyńskiej 

I jest równoważna z wslrzy-nanicm imigracji ży­
dowskiej do Palestyny Twierdzenie lo jest nie­
słuszne. W istocie Biała Księga nie wspomina o 
takiej decyzji ani jednem słowem. Niedość tego. 
rząd angielski zapowiada w Białej Księdzie, iż 
będzie przygotowany szeroko zakrojony projekt 
w  dziedzinie rozwoju roJi, który ma na celu za­
pewnić Żydom obszary pod dalszą ich koloniza­
cję.

E R K K J E S a
ŚRODA, 5 LISTOPADA.

Kraków (313) 11,40 Przegl. Prasy, PAT, 11,58 
Sygnał czasu, Hejnał, 12,10 GramoF 13,10 Kom. 
meteor. 15 Kom. gosp. 15,50 RadiokroaLka, 16,15 
Dla dzieci, 16,45 Gramof. 17 Kwadrans harcerski, 
17,15, „O -pasmach Józefa Piłsudskiego11 — opowie 
por. Malinowski, 17,45 Koncert P. B- (Eilenberg, 
Nedbal), 18,45 Rozmaił. 19,10 Skrz. i giełda rolo. 
19,25, Feljeit. 19,40 Dziennik prasowy, 20 Odczyt pt. 
„Z najnowszych badań bjoloigi-cznyeh“ — wygł. 
Dr. St. Skowron, 20,15 Pogadanka muzyczna, 20,30 
Koncert międzynarod, z Budapesztu, 22 Feljet. 22,15 
Gramof. 23 T rausrr. z teartru „Morskie Oko" w 
Warszawie.

Lwów (385^1) 11,40—23 p Kraków.
Katowice (408,7) 11,40 P aT, 11,58 Sygnał, Hejnał, 

12,10 Gramof. 1310 Ko«n. mefeor. 15 Kom. gos-p. 
15.50 Radiokronika, 16,15 Dla dzieci, 16,45 Gramof.,
17.15 (p. Kraków), 17.45 K oncer, 18,45 Odcinek 
powieści, 19 Roian. 19,15 Komun. 19^5 Fel je* 19,40 
Dziennik prasowy, 20 Odczyt, 2045 Pogadanka, 
muzyczna, 20,30 Koncert (p. Kraków), 22 Feljet.
22.15 Gramof. 2S 30 Kom. meteor. 23 Sktnz. poczt, 
frane.

Wiedeń (516^) 15,20, 19^5, 20^0 Muz.
łwdaj>ei i (500) i l^OC 17J0, 2030 H m
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Ha drodze do zwalczenia 
raka

W <fo4ach 1 1 2  btn odbył się — jak wiadomo — 
w  Krakowie I i i  zjazd mikrobiologów po! s Kich. 
W pierwszym dniu obrad skoncentrowano uwagę 
aa kwestję badań nad rakiem.

Na tym najważniejszym odcinku walki medycy­
ny z gtnębinoemi ludzkość chorobami padły słowa 
Wiażkie, być może znamionujące zbliżający się 
dtiłeó zwycięstwa medycyny

Prof. patologji doświadczalnej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr Kiecki, w pierwszym refera­
cie zobrazował wynik dotychczasowych badań nad 
(rakiem, który w ostatnich czasach rozpowszech­
n ia się z coraz bardziej zatrw ażającą szybkością 
i  W krajach o silnie rozwiniętym przemyśle che­
micznym, jak Niemcy 5 Ameryka, zabiera więcej 
ofiar niż gruźlica!

Reasumując wyniki dotychczasowych badań, 
prof. Kiecki stwierdził, że samą komórkę nowo­
tw orow ą poznaliśmy już dobrze, pozostaje szufca- 
oie przyczyn powstawania nowotworów złośli­
wych i powiązanie tych nici. które już mamy w 
jedftą całość

Prof. Hirszfeld z W arszawy w następnym refe­
racie zwiastował nadzieje zwycięstwa w walce 
z rakiem.

Jego badania nad djagnostyką serologiczną ra ­
ka. które budzą wielkie za i nte.-esów arie  w ca­
łym świecie lekarskim, rokują nadzieję, że w tej 
drodze znajdziemy metodę pozwalającą na wcze­
śniejsze rozpoznawanie choroby raka przez bada­
nie krwi. podobnie jak dziś już rozpoznajemy sy­
filis w drodze reakcji Wassermana.

Prof Hirszfeld ma pozatem nadzieję, że dalsze 
badania w tym kierunku doprowadzą go do uzy­
skania surowicy orzeci wrak owej. którą można bę­
dzie zastosować w walce z rakiem i w ten spo­
sób leczyć go.

PROJEKT USTAWA O ZWALCZANIU RAKA
Pod przewodnictwem wicedyrektora departa­

mentu służby zdrowia w MSW. dr Adamskiego, 
odbyło się posiedzenie sekcji do spraw  walki z ra ­
kiem Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia 
Na posiedzeniu omówiono orojekl ustawy o zwal 

czaniu nowotworów złośihwch. wzorowany na 
lozporządezniu Prezydenta Rzpltej o zwalczaniu 
jaglicy.

W toku obrad wywiązała si,' żvwa dyskusja, 
w  czasie której poruszono miedzy kinem! sprawę 
zwalczania raka przez związki komunalne

W wyniku dyskusji w yłoniono specjalna komi­
sje. która z im ie się zebraniem materjalów i opra 
cowaniem protrramu dalszej działalności w  kie­
runku rozwinięcia akcji w lik: z rakiem W skład 
komisji weszli- prof dr Czyżewicz. docent dr 
Sterling Okuniewski, oraz rn<]ca dr Sęezyc

1

„Deserowa
Wytworna"

j e d y n a  k u  i n t n a  c z e k o l a d a  I

d l a  s m a k o s z ó w *  m .’U I

N araz ie  macie  j e s z c z e  
zęby zdrowe —

o ile jednakże nie będziecie ich racjonalnie- 
pielęgnować, będą się one stopniowo psuły, 
co spowoduje straszne cierpienie. Przeciw­
działajcie temu! Wystarczy kilka kropel Odolu’ 
w szklance ciepłej wody. Płókajcie tern nale­
życie i czyśćcie gruntownie po każdem jedzeniu-- 
zęby pastą Odol — oto najlepszy sposób 
p i e l ę g n o w a n i a  jamy us t ne j  i z ę b ó w .

a Ł a a » i h „ U t . "

Przed u/yhupnem świadectw prze­
mysłowych

Wobec zbliżającego s ię  terminu nabywania 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 
na rok podatkowy 1931, miinist. skarbu poleciło 
wszystkim izbom skarbowym, -by bezzwłocznie 
podały do wiadomości płatników państwowego po 
datku przemysłowego termin nabywania św ia­
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych we­
dług kategorji i klas miejscowości.

Jednocześnie m.inist. skarbu poleciło wszystkim 
izbom skarbowym wydać urzędom skarbowym i 
kasom skarbowym zarządzenia, niezbędne do roz­
poczęcia wydawania świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na rok podatkowy 1931. 
Nadto wydane będą zarządzenia, mające przede- 
wszystkiem na celu utworzenie pomocniczych kas 
skarbowych i zapewnienie płatnikom należytej 
obsługi wr okresie nabywania świadectw przemy­
słowych.

Ze  światowych rynków zbożow ych
Na rynkach zbożowych sytuacja na ogół zmianie 

nie uległa. Na rynku szwedzkim ceny na żyto i 
pszenicę, jakoteż inne gatunki zbóż krajowych u- 
trzymują się na dotychczasowym poziomie. W o- 
fortach zagranicznych można natomiast zaobser­
wować lekka poprawę Rynek duński jest spokoj­
ny. Ceny uległy lekkiej zniżce, obroty mule. Żyto 
polsko- niemieckie oferują po Hfl. 4,85 z dostawą 
r ulychmiastową i guldenów hol. 4,75 z dostawą na 
listopad-grudzirń. pszenicę polską wagi 77/78 kg. 
po 6,95, a wagi 76/77 po 6,85 Ilfl. W Estonji ofero- 

,wano pszenicę polską wagi 76/77 kg po guld hol.
7,20. Podaż towaru znaczna Dowóz głównie z Pol­
ski, Stanów Zjednoczonych i Rosji Sowieckiej.

Na rynku łotewskim panuje w dalszym ciągu 
zastój. Pewne ożywienia można zaobserwować je­
dynie w sprzedaży pszenicy. Monopol norweski

ustalił z dniem 21 bm. nowe ceny zbóż, które przed 
staw iają się następująco: p&zendca 20 kor. nor W. 
(poprzednio 21), żyto 13.50 (14A0), jęczmień 13̂ 50 
(14,75).

W Austrji stagnacja w przemyśle m łynarska* 
wpływa ujemnie na obroty rynku zbożowego i aa  
notowania cen. Dla pszenicy zainteresowanie sła­
be, zawarto tylko kilka większych tiranzakcyj to ­
warem jugosłowiańskim. Ceny mają tendencja 
zuiżkową. Sytuacja dla żyta lepsza, diużyim popy­
tem cieszy się tow ar czeskosłowacki. Podaż jęcz­
mienia mała, natomiast dowozj owsa, zwłasacza! 
rumuńskiego, w zrastają. Ceny żyta na rynka nie­
mieckim mają tendencję zniżkową. Poważne par- 
tje tego produktu zaofiarowały Sowiety jednak 
bez powodzenia, gdyż tranzakcyj nie zaw arto ,0e- 
ny jęcznih słabsze, wskutek braku popytu.

Na rynki. a krajowych obroty w  dalszym ciąga 
mnie przy cenach naogół utrzymanych. Notują ** 
100 kg w złotych parytet wagon w W arszawie; 
żyto 18,75 — 19, pszenica 26,50 — 27,50, owies Jed­
nolity 20,50 — 22-50, jęczmień na kaszę 19,20, b ro­
warny 24^5; loco skład we Lwowie: jęuztmea
przemiałowy 17 — 17,50, owies 17,75 — 18£5f 
franco stacja Wilno żyto 17 — 20, pszenica 25 — 
28, owies 17 — 2C, jęczmień ua kaszę 19 — 22, b ro­
warny 24 — 25; parytet Poznań: żyto 17,50 — 1&,
pszenica 23,75 — 24,50, jęczmień przem. 1 9 __
brow arny 25 — 27, owies 17 — 19.

Ważne dla spółek akcyjnych
Czy istnieje dla starych spółek akcyjnych obowią­
zek podwyższania kapitału zakładowego i warto­
ści nominalnej akcyj przy uzgadnianiu statutów 

z nowem prawem?
Praw o o spółkach akcyjnych postanawia, iż ka­

pitał akcyjny winien wynosić przynajmniej 250.000 
zł., oraz, że, nominalna wartość akcji nie może być 
mniejsza od 100 zł. Wiele spółek obecnie istnieją­
cych posiada kapitał mniejszy od 250,000 zł. oraz.

Ras Taffari ..królem królów"...
Dnia 3 bm. odbyła się w stolicy Abisynji, Addis 

Abbeba, uroczysta koronacja na króla Rasa Taffa­
ri, do niedawna jeszcze regenta, sprawującego rzą­
dy w zastępstwie swej maitki.

Oficjalny tytuł nowego króla będzie brzmieć: 
IlaLle Sellacde I, król królów. Ów p rz y d o m e k  ,,król 
k ró ló w *  pochodzi jeszcze z czasów S a lo m o n a ,  k tó ­
rego krew płynie w żyłach wszystkich panujących 
Abisynji. ■

Przyszły „król kródów“ jest siostrzeńcem słyn­
nego króla Menelika, pogromcy Włochów, którzy 
chcieli opanować kraj wi az z jego niezmiememi 
bogactwami naturalnemi. Najstraszniejszą klęskę 
zadał wojskom włoskim ojciec przyszłego króla 
pod Adiua w r. 189G. Młody Taffari wychował się 
więc w epoce bohaterskiej, której wydarzenia mu­
siały wpłynąć na jego bystry umysł.

Sam wielki Meneliik miał wprawdzie kilku sy­
nów, lecz dostrzegł, że umysłem i charakterem ża­
den nie dorówna młodemu siostrzeńcowi. Wziął 
go więc ua swój dwór i dał mu odpowiednie w y­
chowanie, przygotowując go zwolna do przyszłe­
go zadania: sprawowania władzy królewskiej. Od- 
Hał mu w  zarząd najipierw prowincję Sidamo na 
połndndi^ a potem ważniejszą — H arra r  aa  pół­

nocy, broniąca wybrzeża morskiego i kontrolującą 
liiuję kolejową Dżibuti — Addis Abbeba

Po śmierci wielkiego Menelika. po którym rządy 
w kraju w imieniu małoletniego Taffari objęła ja­
ko regentka jego matka, nie wszystko działo się 
tak, jak to ustanowił wielki władca jedynego ka­
tolickiego kraju w Afryce. Taffari bowiem miał 
ba ata Jasu, który był ulubieńcem matki. Powodem 
intryg macierzyńskich przeciw księciu Taffari był 
jednak fakt inny. Oto Jasu był młodzieńcem nie­
dołężnym, matka więc, zmieniając testament Me- 
nelika i wysuwając na przyszłego króla swego 
niedołężnego ulubieńca, spodziewała się tym spo­
sobem dzierżyć w własnych rękach faktyczne 
rządy w państwie, oo przy energji księcia Taffari 
byłoby niemożliwe.

Rozpoczęły się tedy przeciw naznaczonemu spad 
kobiercy tronu intrygi dworskie i dynastyczne, 
które jednak wywołały skutek wprost przeciwny: 
zaostrzały bardziej jeszcze energję księcia Taffa­
ri. Znalazłszy, dzięki zaletom swego charakteru, 
licznych zwolenników, ruszył na ich czele na sto­
licę, przepędził brata, a matce pozostawił tytuł 
regentki nominalnej. Intrygi jednak nie ustawały, 
wobec czego książę przepędiził i matkę, pokonał i 
zmusi] do posłuszeństwa wuja, który wystąpił w 
obronie intrygamtki i został pamem sytuacji Zwy­
cięstwo nad wujem odniesione zostało nie bez po­

mocy francuskich samolotów i lotników, którzy 
przybyli do stolicy Abisynji na skutek przedsię­
wziętej poprzednio podroży przyszłego króla po 
Europie, którą chciał poznać.

Był w Paryżu, Londynie, Rzymie, zwiedził 
Szwajcarję, Niemcy i Szwecję i wyniósł z tej po­
dróży wiele doświadczenia, które postanowił wy­
korzystać w ojczyźnie. Już przedtem Ras Taffari 
był zwolennikiem postępu, a teraz wziął się ener­
gicznie do budowy dróg i mostów, do zakładania 
szkół, aby zacofaną Abisynję podmieść do rzędu 
wielkich państw świata. Lecz kultura i cywilizacja 
tylko powoli mogą sobie torować drogę w tym 
kraju pełnym tradycyj, konserwowanych nieraz 
zazdrośnie w każdej rodzimie ełjopskiej. Ras Taf­
fari musi pilnie baczyć, aby mu się nie przyda­
rzył los AmanuJlaha afganistańskiego

Przed państwami europejskiemi zabezpieczył 
Taffari swe państwo jeszcze w r 1922. gdy Abisy- 
mja przyjęta została do Ligi Narodów, jako nie­
podległe państwo Ambicją nowego władcy jest 
założenie w Europie przynajmniej kilku noselstw. 
w Paryżu, Londynie i w Rzymie Niezależnie jed­
nak od tego wszystkie wielkie mocarstwa europej­
skie posiadają już dziś w Addis Abbeba swych a- 
kredytowanych przedstawicieli, a na koronację U- 
dall się do stolicy specjalni wysłannicy mona' 
chów i rządów.
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co części i j sio zdarza, wartość nominalną akcji 
poniżej 100 zł. Powstaje pytanie, czy spółki te, 
przy uzgadnianiu statutu, mają obowiązek podwyż 
szania kapitału i zmiany akcji stosownie do norm 
wskazanych w prawie o spółkach akcyjnych Od 
powiedz winna być negahw na, a Lo z następują­
cych względów: Art. 171 praw a o spółkach akcyj­
nych stanowi, że do spółek akcyjnych, zarejestro­
wanych oraz zgłoszonych do zarejestrowania 
przed wejściem w życie tego praw a nie stosują 
się jego postanowienia, o ile mogłyby naruszać 
praw a nabyte. Otóż zarówno praw o spółk: Jo  i- 
st niania przy kapitale mmdejszyuL, aniżeli 250,000 
zł jak i prawo- akcjonariusza do uczestniczenia w 
spółce przy wkładzie mniejszym, aniżeli 100 zł., są 
prawami nabytemd, w  pierwszym wypadku pra- 
wem naLytem spodki, w  drugim zaś prawem na­
byłem akcjonarjusza. Zresztą w  art. 171, w któ­
rym Ijlko  przykładowo wskazane są postanowie­
nia. dotyczące praw  nabytych, znajduje się także 
odnośny przepis, dctyozący wysokości kapitału a- 
kcyjnego. (PAP).

Stan beirobucla w Kralach Europy 
I Ameryki

Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie uzgo­
dniło szereg obliczeń, dotyczących stanu bezrobo­
cia w  różnych krajach. Wynika z tych zestawień, 
iż bezrobocie wzrosło znacznie w  zależności od 
rozszerzenia się kryzysu gospodarczego.

Jak wykazują doprowadzone do końca lipca i 
sierpnia br. ścisłe zestawienia statystyczne, wzrost 
bezrobocia przedstawiał się następujące:

W Niemczech ilość bezrobotnych wynosiła w 
końcu sierpnia br. — 1,947.811 osób, gdy w tym 
samym okresie r. 1909 883,002 osoby;

W  AusArji ilość bezrobotnych wynosiła w koń­
cu sierpnia btr. — 156,124 osoby, wówczas gdy w 
r. 1929 — 101 845 osób;

W Belgji w  1 ońou lipca br. ilość bezrobotnych 
Wynosiła — 15,202 osoby gdy w  r. 1929 — 4,037 
osób;

W Angdji i Irlaindjj w  końcu sierpnia ilość bez­
robotnych wynosiła — 2,119,648 osób, wówczas 
gdy w  r. 1909 — 1,198,882 osoby; '

We Włoszech w  końcu sierpnia br. ilość bezro- 
bohiych wynosiła 399,608 osób, gdy w r  1929 — 
236,316 osób;

W Czechosłowacji, w  końcu lipca br. ilość bez­
robotnych wynoszą 37,853 osoby, gdy w r 1929 — 
16,859 osób;

W Kanadzie ilość bezrobotnych wynosiła w koń- 
cn lipca br. 18,473 osoby, gdy w r. 1929 — 6,009 
Osób;

W Stanach Zjednoczonych liczba bezrobotnych 
W końcu sierpnia br. stanowiła 22 proc. ogółu ro ­
botników, wówczas gdy w r. 1929 stosunek ten 
w yrażał się odsetkiem 9 proc.

Z pośród wszystkich państw tylko Franeja nie 
odcznwała skutków kryzysu w postau bezrobo­
cia. liczba bezrobotnych bowiem nie dosięgała w 
końcu sierpnia br. nawet 1000 osób

t t

ODPOWIEDZI REDAKCJI
8. B.. NOWY TARO: Dowie się Pan w  kaidyrr 

oddziale Banku Polskiego.
..BIULETYN*': Nie możemy propagować no­

wych ogianiczcńl

Z EK.RANU

•  „Serce pieśniarza
Kinoteatr „Uciecha**

Trzeci film z Jolsoneni jest bezsprzecznie jego 
najlepszym Jolson przedewszystkiem napisał sam 
scenarjusz, mógł więc go dostosować do swych 
artystycznych możliwości, reżyserja zaś spoczęła 
w niezawodnych rękach wytrawnego reżysera Ba­
cona

W „Sercu pieśniarza" Jolson nietylko wzrusza­
jąco śpiewa, lecz ma też naprawdę wzruszającą 
rolę Scenarjusz skomponowany z wielkim umii- 
rem me wysuwa na pierwszy plan jak w poprze­
dnich filmach — Jolsona, który znajduje pole do 
Popisu w ramach logicznej akcji Szkoda wielka, 
że we filmie nie znajdujemy więcej scen ze ży­
cia amerykańskiego więzienia Jest to dziedzina, 
khłrn czeka jeszcze należytego opracowania W ąt­
pić jednakowoż należy. crv ekran poświęci jej wię 
Cej uwagi, bo przemysł filmowy woli filmy we­
sołe. a dram aty ze życia więźni byłyb' zanadto 
tragiczne

Obok Jolsona przykuwa nasza uwagę czarujący 
Sonny Roy, k 'óry jes-t naprawdę cudownem dziec­
kiem filmu. Mamy przed sobą nowy fenomen, przy­
pominający najlepsze obrazy Coogana. Także Ma- 
rion Nixon jest dojrzałą, pełną kobiecego czaru 
artystką. Moassi.

B ł. p .

P I N K U S  S C
KUPIEC I WŁAŚCICIEL REALNOŚCI

zm arł w e w to r ek , dala 4 lis to p a d a  1 9 3 0  r .,  po d łu g ich  a  c iężk ich  
c ier p ie n ia ch  p rzeżyw szy lat 73

Pogrzeb odbędzie się dziś, we środę 5 listopada b r o godzinie 1-ej w południe z domu 
przedpogrzebowego cmentarza żyd. w Krakowie, o czem zawiadamia w smutku pogrążona

Losow ania p o życze k
Poniżej podajemy pefne tabele losowania 

premj. pożyczki dolarowej serj. II. i 3 proc. 
wej pożyczki budowlanej — z dnia 3 bm.

Wj losowano następujące premie 5 proc. 
ozki dolarbwej:

1 premia za 8.000 doi. — Nr. 127085.
1 premia za 3.000 doi — Nr. 975312.
5 premij po 1.000 do-l. — Nr. 125924, 23375, 

703942, 91905.
10 premij po 500 doi. — Nr. 672387, 456828, 

101785, 777056. 876498. 3529o7, 455190, 345149, 
40 premij po 100 doi. — Nr. 296669, 277789. 

90764. 399386. 361564. 699255 . 774624. 503173. 
70101. 506794, 118621. 547212, 912821. 957580. 
880138, 266208. 444S58, 863424 . 415638 989377. 
594267. 194479. 8689 4-3, 566492, 136141. 428137, 
399515. 709829, 419885. 409573, 759486, 739271, 
684674, 943038.

5 tyrOC. 
prenro

poży

759703,

594274,
117312.
730817,
845121.
103996.
617971
931874,
353S70.

Wylosowan-o następujące premie 3 proc. pożyczki
budowlanej:

1 premja za 250.000 zł. w zt. — Nr. 69753.
1 premia za 50.000 zł. w zł. — Nr. 592607,
10 premij i po 10.000 zl. w zł. — Nr. 704650, 

59126. 294725, 398894. 36369, 711563, 3632,
884109.

100 prem j po 1.000 zł. w zł. — Nr. 178482, 
731975, 815956, 112347, 897554, 201B38 618767, 
934447, 447844, 869572. 194931, 381358. 519000, 
547752, 333662, 698016, 353637, 10138. 577558,’ 
761150, 632893, 37734. 451751, 400583. 402953’, 
961018, 213839, 627928. 47081, 740537. 48747, 
25802, 383839, 618341, 3W5788, 723611. 807524, 
101376, 611909, 148598, 29358, 797848, 656750, 
654981, 770168. 845132, 155885. 336090, 2623. 
144052, 308359, 212405, 995274, 208621, 361932.
679752, 927253. 20811. 468581, 465123. 339906,
211799, 115626. 703665, 325084, 783751. 709099,
758538. 871228. 484514. 619724, 722627. 478104
974648, 543864, 500784, 71439, 872386, *43006.
275935, 891168, 928509, 429494, 567656, 44598.

247755
800512,

4

296279,
513153,
990572,
742850,
123949,
708387,
105476,
170687,
962529,
10250S,
841442.
277724.
499131.
133809.
37431.

Podziękowanie.
WPanu Prof. Dr. Tadeuszowi Tenipce, dyr.

I. KlWIki chorób wewm. w Krakowie, za rozpo­
znanie i wyleczenie mnie z ciężkiej choroby. 
Dr. Braunowi, sekund szpitala św. Łaiza.-za, ko­
chanemu Dr. Kubiczkowl, Dr. Bergerowi, oraz 
Siostrom Odidz. I a wymienionego szpitala, za 
nader troski™# i sumienną opiekę składają 
najserdecznie;sze podziękowanie

Teodor Roth z Tarnowa 
1707g wraz z żona.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
KSIĄŻĘ SJAMSKI W POLSCE

Onegdaj przybył do W arszawy z P rag i książę 
sjamski, kuzyn króla Sjamu Aditia Abhakara O- 
diambhor wraz z małżonką. Para książęca odby 
wa pud róż po Europie w celach turystycznych 
Na czas pobytu w W arszawie księstwo sjamscy 
zamieszkali w hotelu Europejskim.

W1CHR-ZCI NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM
W diniu Zaduszek, jako w katolickie święte u- 

marłych. przybyło na cmentarz żydowski w  W ar­
szawie sporo wychrztów na gro-by swych krew ­
nych. Na wielu grobach złożono wieńce, na nie­
których nawef zaświecono świece. Podobno za­
rząd gminy żydowskiej w W arszawie zamierza 
przedsięwziąć kroki przeciwko ozdabianiu gro­
bów żydowskich wbrew zwyczajom tradycji ży 
do ws ki ej.

BYŁY PODPROKURATOR OSKARŻONY 
O SPRZENIEWIERZENIE W URZĘDZIE

Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu rozpo­
czął się w poniedziałek proces przeciw byłemu 
podprokuratorowi sądu okręgowego Mieczysławo 
wi Dembeckiemu. oskarżonemu o sprzeniewierze­
nie w i^rzędzie i skazanemu w pierwszej instancji 
na 2 lata więzienia.

Obrona postawiła wniosek o wyłączenie prze­
wodniczącego, a jk> odrzuceniu togo wniosku o 
przeniesienie całej spraw y na teren innego sądu 
apelacyjnego.

Po odrzuceniu wszystkich wniosków sąd przy­
stąpił do przesłuchiwania świadków. Rozorawa 
potrwa przypuszczalnie do środy (dziś; lub czwart 
ku.

Rozpowszechniajcie
„NOWY bZiCMfllK**

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 

w piątek na przedstawieniu popularnem wspania­
łe wjdowisko szekspirowskie „Korjolan*1, jutro 
również na przedstawieniu populamem Rostwo­
rowskiego „Przeprowadzka", w sobotę promjera 
znanego także u nas autora „Lady Frederic** i 
„Niezłomnej żony**, W. Somersul- Manghama 
„Święty płomień**, w której głośny obecnie kome­
diopisarz spróbował sil w nowym dla siebie ro­
dzaju szluki pełnej sensacyjnego napięcia W sztu­
ce tej występują: pp Zakiic-ka, Żmijewska, Bur­
natowicz, Hierowski, Kułakowski, Nowakowski, 
oraz występująca po raz pierwszy na naszej sce­
nie pozyskana na sezon obecny artystka sceny 
łódzkiej p. E. Dziewońska.

— WIELKA SENSACJA W „BAGATELI". Jak 
było do przewidzenia, zespół rewji- operetki mu­
rzyńskiej zadziwił tłumnie zebraną publiczność, 
która rozentuzjamowana wychodziła z teatru 
Przedstawienia murzyńskie odbywają się w nor­
malnych godzinach 7*15 i 9‘30. Dziś we środę ze­
spół rewji teatru I,,Bagatela gra w Cieszynie, 
zebrawszy najlepsze popisy artystyczne z wszy­
stkich 6-ciu rewij, wystawionych w Krakowie 
W czwartek wraca na repertua*' przebojowa re- 
wja „Cudze chwalicie, swego nie znacie**. Kasa 
teatru czynna codziennie bez przerwy x! godziny 
10-tej rano do godziny 10 wieczoren.

— JEDITJY KONCERT ROMANA TOTENBER 
GA, świetnego skrzypka, solisty wielkich kouccr 
tów symfonicznych, odbędzie się w niedzielę 9 
bm. w Starym Teatrze. Piękny ton, wrodzona mu­
zykalność, temperament oraz doskonała technika 
stawia młodego skrzypka w rzędzie pierwszorzę­
dnych artystów.

— LEOPOLD MUENżBR, słynny pianista w ir­
tuoz, laureat konkursu Chopinowskiego w W ar­
szawie, którego koncorta osiągają wszędzie nie­
zwykły sukces, wystąpi jutro w  czwartek 6 bm 
w sab Bolońskiego. Pozostałe bilety do nabycia 
w kasie przy sali.

— ZGON ARTYSTKI LWOWSKIEJ. Onegdaj 
zmarła we Lwowie w 52 roku żyda, wskutek 
ataku sercowego długoletnia ulubiona artystka tea 
tru  lwowskiego p. Hermina F awicz Rowiński

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  
TEATR IM J . SŁOWACKIEGO

Środa: „Korjolan" (ceny miżooe).
Czwartek: „Przepro wadzi a • (certy zniżone).

„BAGATELA"
Środa: „Rewja- operetka murzyńska**
Cawartek: „Rewja- operetka nwrayńck ".
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Politycznie dojrzały 
wyborca żydowski 

głosuje na 1 4

Em il bućwig na tamach 
„liowego uzieanlba"

Emil Ludwig, świetny biograf, cieszący się za 
slużoną sławą światową, inkończył właśnie 
wielkie na szeroką skalę zakrojone, przeszło 
800 stron druku liczące dzieło -— łiutobiografi- 
czue. -ma Ludwig opowiada tym razem — o so 
bie samym. W istocie jednak .autobiografia zna 
komiitegu pisarza da.eka jest od jakiegokolwiek 
egocentryzmu: opowiadając o  sobie, opowiada 
Ludwig o  swojej epoce i *> wielkich osobisto- 
śduch współczesnych. Całość nowego dzieła 
Ludwiga — tytuł jego brzmi .Geschenke des 
Lebens“ — stanowi świetną, niezwykle zajmu­
jącą, wszystLieml barwami fascynującego talen 
tu pisarsJ iego Ludwiga, skrzącą się historię 
ostatnich paru dziesięcioleci.

Nowe dzieło Ludwiga wyjdzie, z okazji 50-le 
cia urodzin lautora, w  styczniu 1931 w nakłatizie 
Ernestą Rowohlta w BerEnie, a równocześnie 
ukaże się m. in. także i przekład polski nakła­
dem ruchliwej Księgarni Powszechnej (dra Sz. 
Sekienal w Krakowie.

Dzięki uprzejmości Księgami Powszech­
nej będziemy w stanie Jeszcze przed ukaza­
niem się oryginału dzieła Ludwiga i jego prze­
kładu, dać reszym  czytelnikom obszerne i na­
der interesujące fragmenty nowego dzieła Lu­
dwiga. I tak, już w najbliższych dniach rozpo­
czniemy w odcinku naszego pisma druk dwóch 
rozdziałów' z dzieła Emila Ludwiga, opisują­
cych rozmowy autora, względnie jego wizyty 
u współczesnych królów i dyktatorów oraz u 
współczesnych przyjaciół ludzkości.

Jesteśmy przekonani, że Czytelnicy nasi z 
niesłabnącem za nteresowaniem i pełną satysfa 
keją zapoznają się z niewydanem dotąd dziełem 
jednego z najwybitniejszych współczesnych. 

 o-----
Z powodów technicznych musiał w dzisiejszym 

numerze odpaść ciąg dalszy noweli Stefana Zwei­
ga. Od ju tra druk jej będzie regularnie kontynuo­
wany.

iiiim iriiiiiiir_

U.1U
W se t ói 
słońca 

6. m. 37

fK
Listopad

5
Środa

14 Harcheszwai 5691

Zachód 
słońca 

4. m. 01

1 / 1  P r z e d w y b o r c z e  zg ro m a d ze n ie  1 / 1  
1 T  k o b ie t w  P c d g ć r z u

Jutro, we czw artek  odbędzie się w Podgórzu 
w' sali kahalu Józefińska 5 zgromadzenie ko­
biet żydowskich, zwołane przez Blok Narodo- 
wo-Żydowski w Małopolsce.

Referują panie: Drowa Jasemowa, drowa Spie 
głowa, drowa Teichnerowa i dr. Kalman Stein- 
Początek o godz. 7‘30 wieczór.

Kobiety żydowskie! Jawcie się liczniej
Z  W ydziału lekarskiego Polskiej Aka­

demii Umiejętności
Aby uczynić zadość powszechnie odczuwanej po 

trzebie, utworzyła Polska AkaJemja Umiejętności 
w czerwcu br. nowy, czwarty Wydzi ił w swo- 
jem łonie, którego zakres działania obejmuje nau­
ki lekarskie. W orawdzie dotychczas Wydział ma­
tematyczno- przyrodniczy Akademji zajmował się 
tym działem nauk i publikował prace z tego za­
kresu, jednakże niezmierny rozrost wiedzy lekar 
skiej wymagał w Akademji wyodręhnienia. Rów­
nocześnie z założeniem Wydziału lekarskiego A- 
kade-nji rozwiązała się Akadem ja nauk 'ekarskich 
utworzona przed kilku laty, ale od dłuższego cza­
su dla braku funduszów meczy rena. a jej c złonko- 
wie zostali wybrani członkami Polskiej Akademji 
UmiejgtnoścL przyczem W ydział uzupełnio-
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ny wyborem dwóch nowych < złonków czynnych, 
prof. Kłeck iego z Krakowa i prof. Weigla ze Lwo­
wa. Dyrektorem Wydziału lekarskiego Akademji 
został wybrany prof. Krzyształowicz z W arszawy, 
sekretarzem prof. Cdechano .vski 7 Krakowa.

Wydział wydał już pierwszy dziesięcioarkuszo- 
wy zeszyt swego „Biuletynu międzynarodowego" 
w jeżykach obcych, obejmujący prace naukowe 
prof. Weigla wielkiej doniosłości, doLyczące ty­
fusu plamistego i uodporniania przeciw tej cho­
robie. dalej prace prof. Lenartowicza ze Lwowa 
z zakresu eksperymentalnych badań chorób wene­
rycznych, oraz prace prof. Ciechanowskiego i dr. 
Sciesińskiego z zakresu eksperymentalnych badań 
nowotworów w szczególności raka. Na posiedze­
niu paźdz.iemikowem przyjął Wydział i postano­
wił ogłosić drukiem 10 prac naukowych, miano­
wicie dr. Szabuniewicza z Krakowa, dr. Góreckie­
go, dr. Grzybowskiego, dr. Straszyńskiego, dr. 
Starling- Okuniewskiego i dr. Pęskiej, o raz  dr. 
Cylrononberga i dr. Goldmanównej z W arszawy 
i dr. Wróblewskiego z Bydgoszczy. Rozpoczął się 
tak,.e druk pierwszego tomu „Rozpraw11 Wydziału 
w języku polskim, W arunki przedstawienia prac 
naukowych Wydziałowi lekarskiemu Akademji i 
warunki druku prac przyjęlych przez Wydział w 
jego publikacjach zostały ogłoszone w polskich 
czasopismach lekarskich.

Ostateczny termin uzyskania dyplomów 
mistrzowskich dla rzemieślników

Ponieważ wśród rzemieślników krążą pogłoski, 
jakoliy termin 15 grudnia hr. miał być przedłużo­
ny7, Izba Rzemieślnicza w Krakowie oświadcza, 
>:e sfery miarodajne nic zamierzają terminu tego 
absolutnie przedłużać, wobec czego po dniu lb  
grudnia br. tylko ci rzemieślnicy będą mieli p ra­
wo trzymać uczniów, którzy7 posiadać będą tytuł 
mistrza danego rzemiosła. Zwraca się przeto uwa­
gę, że obecnie każdy rzemieślnik, zamierzający 
trzymać terminatorów po 15 grudnia br. winien 
postarać się o uzyskanie dypiomoi mistrzowskie­
go.

W związku z tern p, wojewoda krakowski za­
tw ierd z i regulaminy kumisyj, mających za zada­
nie wydawanie dyplomów mistrzowskich tym -ze 
mieśLnikom, którzy prowadzili w arsztaty na pod­
stawie uprawnień, uzyskanych z mocy austrjac- 
kiej ustawy przemysłowej, a więc przed 15 gru­
dnia 1927 r„ jak i tym rzemieślnikom, którzy uzy­
skali praw o prowadzenia przemysłu (kartę rze­
mieślniczą) po 15 grudnia 192(7 r. Z uwagi na 
K r ó t k i  już czas winni wszyscy rzemieślnicy we 
własnym interesie — o ile nie posiadają tytułu 
mistrza, bez względu na to, czy uzyskali upraw ­
nienia przemysłowe przed 15 grudnia 19(217 r., czy 
po tym termin,ią — zgłaszać się hezzv7łocznie do 
Izby Rzemieślniczej w Krakowie, celem uzyska­
nia dyplomu mistrzowskiego.

NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy z śro­
dy na czwartek mają dyżur apteki: ud. Grodzka 
22, pl. Matejki .1 ąj. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36, i Brodzińskiego 1

— „BL4LE KSIĘGI ANGIELSKIE". Odczyt na 
ten temat wygłosi inż. Bernard Zimmermann ju­
tro  w czwartek w lokalu Zjednoczenia Kooiet Ży­
dowskich WIZO, Rynek gł. 29. I. p. Początek o 
godz. 7-mej wieczoi Am. Goście mile widiziani.

_— ZE SPRAW MIEJSKICH, Onegidaj odbyło 
się na Ratuszu pod przewodnictwem prezydenta 
inż. Rollego, przy współudziale wiceprezydentów 
‘ _r " Landaua, d ra  Schmeddra i  Ostrowskiego po 
siedzenie połączonych sekcyj II i  VIII Rady mia­
sta, które przyjęły wniosek o zakupno parceli 
graniowej w  dzieln. XIX na rozszerzenie targo­
wicy miejskiej oraz uchwaliły opłaty od psów na 
rok 193} w dotychczasowej wysokości tj. 30 zł 
od każdego pierwszego psa, zaś od każdego na­
stępnego 40 zł rocznie, płatnych w  2 ch fatach pół 
rocznych. Jednocześnie sekcja VIII przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie o dotychczasowej akcji 
W spraw ie założenia rozlewni mileka w mieście 
oraz zatwierdziła oddanie dostawy zaprzęgów do 
rozwozu środków opałowych z miejskich skła­
dów węgla i drzewa.

— ZEBRANIE INFORMACYJNE W SPRAWIE 
SZKOŁY LOTNICZEJ DLA AKADEMIKÓW. 
Aeroklub Akademicki w Krakowie urządiza w pią­
tek 7 bm. o godz. 7-mej wieczór w  sali Kopernika 
„Collegium Novum U. J. w Krakowie zeuranie 
informacyjne, na którem Zarząd Aeroklubu Aka­
demickiego przedstawi program szkolenia młodzie 
ży akademickiej w pilotażu sportowym, ponadto 
uczestnik rajdu po całej Polsce, konstruktor w ła­
snej awiooctkf J si“ p  Józef Sido, smcŁaca Aka-

Z dndeir dzisiejszym otwartą została przy

ulicy Zwierzynieckiej L. 14 
„WEDLCHIARNIA** nra

pokój do śniadań, oraz ciepłe p rz e k ą s k .  i p iw o  
zaopatrzona 2 razy d y ienm le  w  ś w i e ż e  vvęd: ny 
z ogólnie znanej fabryki A. S. Spira. O l iczne  
odwiedziny P. T. Publiczności uipras.za

ZARZAD.

demji Górniczej wygłosi swoje ciekawe wrażenia 
z iotu.

— SPĘDY B^DŁA. W tygodniu ubiegłym spę­
dzono na targ i w  Krakowie buhaj,i 176, wołów 
151, krów 95, jałów ek 157, cieląt 665. owiec 4, nie­
rogacizny 960, razem 2208 zwierzą:!:. Zc spędzo­
nych na ta rg  zwierząt sprzedano: 2068 sztuk, na 
konsumeję innych gmin 105 sztuk, pozostało nie- 
spi zwianych 90 sztuk Spęd był średni, popyt sła­
by. Zniżka cen utrzymana. Pozostało niesprzeda- 
nyeh 08 sztuk.

Na CenfruapRi Targowicę w Mysłowicach spę­
dzono buhaji 132, wołów 47, krów  802, jałówek 
140, cieląt 242, owiec 1. nierogacizny 2625, Ogółem 
3089 zwierząt. Targ był ożywiony, tendencja zwyż 
kowa.

— KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA NA LIN JI 
JASŁO—TARNÓW—KRAKÓW została na sezon 
zimowy wznowioną Wyjazd z Jasła codziennie 
godz. G‘30, przyjazd do Krakowa godz. 11‘40, wy­
jazd z Krakowa godz. 16‘15, przyjazd do Jasia  
godz. 21‘15. Bliższych wyjaśnień udziela dworzec 
autobusowy w Krakowie teł. Nr. 137-17.

— OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM. Prosze­
ni jesteśmy o podanie do publicznej wiadomości, 
żc niejaki Micliael Starkman, rzekomy wysłannik 
„Jcsziwat Bar Jechoi" w Safodzie — Palestyna, 
zbierający datki na eele tej Jesmwy, jest oszu­
stem. Będąc w posiadaniu dokumentów, później! 
wielokrotnie odwołanych, zbiera Starkman diaitki 
których wogóle nie odsyła ao Safedtu. Ktoby zn a ' 
adres owego oszusta, zechce zawiadomić p. Jó-* 
zefa Konigsberga w  Bochni.

— PORZUCONY LUP. W nocy z 3 bm dostali 
się nieznani sprawcy do kiosku Gołdy Dlemea 
przy ul. Staroń 'Uśinej obok plant Dierfitówsldich, 
skąd skradli większą ilość wyrobów tytto uow ya. 
i ukryli je w  krzakach plant dietłowskich, p rzy 
erem zostali sp ło sza j i skradziony łup pozostaw 
■wili na miejscu. Dochodzę) da w  toku. >

— OZYJA WŁASNOŚĆ? jam Pacfaowski, kiero­
wca auitodorożki złożył w  VI komis a r  jacie połi- 
cji na dworcu kolejowym teczkę skórzaną, k tó­
rą  nieznany pasażer pozostawił w  aiucie. Poszko­
dowany zgłosić się może po odbiór teczk7 w  po­
wyższym komisarjdcie w godzinach urzędowych. 
— W IV. komisarjacie policji przy ul. Grodzkiej 
z i  .panowano rzeczy, poctKKŁące z kradzieży ud 
szkodę nieznanych poszkodowanych, a to  k ilra  mo 
trow  aksamitu, 1 tałes i przyibory do modlitwy. 
Nadto do odebrania jest tamże pies „wilczur" ma­
ści czarnej, który błąkał się w  ulicy Grzegórzec­
kiej.

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E  w y tw o rn ie  
w y k o n a n e fu trem  przyb ran e p o leca  

A. BRO SS, K rak ów , FLORJAftSKA L. 4 4

KOMUNIKATY
— HASZACł.AR PRZEDŚWT Dziś, w,e środę, o 

godz. 8 wiie.cz. I. zebranie Serritnarjów kol. Dra He- 
ciita ! kol. Porneranza.

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. D -ś, 
w środę, o godz. 7.30 wieczór w sali M erka z Ha- 
ceiirim zebranie organśzacyj, należących do Ligi w 
siprawi.e akcji protestacyjnej przeciwko ostatnim za 
rządzeniom rządu angiilslk ego.

— Z S. M. R. „MaSADA“ Dziś, we środę, o go 
dz tnie 7 wiecz. Plenarne Zebranie Członków,

— „PRZYSZŁOŚĆ HEAT1D" (Zielona 17) Dziś, 
w śrocę. o godz. 8 wiecz. — planarne zebranie człon 
ków, z referatem n. t. „Obecna sytuacja w sjoni- 
źmie“. W miedziełę 9 bm., o godz. 3.30 pop. w loka 
hi własnym — Doroczne Walne Zebranie.

— Z ORG. HASZOMER H ADA TI Onegdaj odby­
ła się w Krakowie pgisza org. „Haszomer Hadiati", 
obesłana przez wszystkie prawie gniazda. Po_ refe­
ratach 1 ożywionej dyskusji, postanowiono przysią-

j pić we wszystkich miastach do szeroko zakrojonej 
pracy kiuluitiralnej. Specjalne wypracowany program 
został już rozesłany. Postanowiono również przy- 

j stąpić w najbliższym czasie do wydawania wtasoe 
i go organu.
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IHyjaśnfeRfc w sprawie zapisu śp. Ccrazzy
u r u n  PEuzem  Narodowego

W  nufherze 285 z dnia 26 października 193G r- 
„Głosu Narodu" pojawił się artykuł pod ty tu ­
łem ..Dziwne losy zapisu śp. Corazzy", oparty 
na informacja-h adw. Dra. Franciszka Skiby, 
a d o ty czacy wykonania testamentu śp Coraz­
zy przez zmarłego adw. Dra Zygmunta Ehreir 
preisa. Artykuł ten za.w era nieścisłe a czę- 
śćow o nieprawdziwe wiadomości, mogące rzu 
cić światło ujemne na rolę Zmarłego w sprawie 
spuścizny śp. Corazzy.

Jako zastępca prawny pozostałej po błp. 
Drze Zygmuncie Ehrenipreisie Rodziny, zmuszo 
ny iestem ogłosić następujące wyjaśnienie w po 
wyższej sprawne:

a) Podniesiony w powyższym artykule za­
rzut, że zapis na rzecz Muzeum Narodowego 
nie został jeszcze przez błp. Dra Enrempretea 
wydany Gminie m. Krakowa, nie jest słuszny, 
albowiem śp. Karol Corazza. ustanowiwszy 
błp. Dra Ehrenpreisa egzekutorem swego te sta 
mentu, polecił mu czuwać nad wykonaniem 
jego ostatniej woli z 15 października 1924.

W edle testameam śp. Karol Corazza usta­
nowił legaty dla rodźmy swojej żony oraz dla 
P- Buczyńskiej, a całą resztę gotówki, osiągnię 
tej z realizacji majątku, po zapłaceniu legatów, 
przeznaczył na budowę tednego z pawilonów 
dia Muzeum Narodowego, stanąć mających na 
gniotach przeznaczonych na ten cel przez Gnr 
nę m- Krakowa pod pewnymi warunkami. Tych 
jednak Gmina m. Krakowa dotychczas jeszcze 
W całości nie wypełniła.

Dlatego błp. Dr. Ehrenpreis, jako egzekutor 
testamentu, czuwając nad wykonaniem osta­
tniej woli tesiatora. nie wydawał Gminie pienię 
dzy, uzyskanych z Tealizacji schedy, lecz uróko 
w ał je na razie w  Bankach.

b) Nie jest uzasadnionym zarzut, jakoby lega­
ty, przeznaczone dla trzech szwagrów śp. Co­
razzy nie zostały dotychczas wykonane.

Błp. Dr. Ehrenpreis wypłacił Marii Buczyń­
skiej całą jej zapisaną sumę 15.000 zł., wydał 
jej ruchomości, wy mienione w rozporządzeni1 
ostatniej woli, zaś szwagrom śp. Corazzy Erne­
stowi i Barnabą sowi Bemyowskim wypłacił po 
35.000 zL trzeciemu szwa growi Vidorowi Be- 
oyowskiemu 34.000 zł Resztę mieli otrzymać 
po ostatecznom ukończeniu sprawy. Ta reszta 
wynosi dla wszystkich trzech legatarjuszy ra­
zem około 5-000 zł. i mieści się już w sumie m 
łokowanej na rzecz Muzeum Narodowego

W artykule powyższym obliczono mylnie le 
gaity za wysoko, bo nie potrącono z nieb opła­
ty  przenośnej w  kwocie 11.200 zł. i opłaty spad 
kowej od legatów w  kwocie 62.644 zł. 69 gr.. 
Czyli razem kwoty 73.844 zł. 69 gr.

c) Sp. Corazza nie pozostawił wspaniałej 
kollekcji dzieł sztuki i kosztowności, ani króle­
wskiego urządzenia w  mieszkaniu czteropoko- 
jowem, ani dużei ilości biżuterii lub umyci ko­
sztowności o w ysokej wartości antycznej, ani 
dużej ilości przedmiotów sztuki. Obrazy braci 
Fillpkiwkizów zapisał, jako e g a 1 Drowi Ehrem 
pre;sowi, wszystkie inne obrazy małej warto­
ści oszacował na polecenie rejenta Dra Midowi 
oza jako komisarza sądowego, znawca Frist 
na kwotę 34 zł. 77 gr., zaś kosztowności osza­
cował znawca sadowy Cyankiewicz na 836 
złotych. Urządzenie domowe objęte inwenta­
rzem sądowym częściowo wydano jako legat 
p. Buczyńsk ej. resztę sprzedano z upoważnie­
nia sadowego na podstawie sadowego sza­
cunku. ,

Z sprzedaży ruchomości, łącznie z koszto­
wnościami uzyskano kwotę 10.268 zł. 73 gr. W  
nici mieści się także kwota 5.162 zł. zapłacona 
przez Dra W ładysława Zapałowieza jako ce­
na kupna urządzenia pokoju jadalnego i sypial­
nego.

d) Zarzut artykułu, jakoby akte spadkowe nie 
dawały dokładnego obrazu ze sprzedaży rucho 
mości spadkowych, nie jest zgodny z aktami 
spadkowymi, z których wynika, że błp. Dr. 
-hre-irreis stale zawiadom teł Sąd spadkowy o 
wszem*-h Uroknołi. oą tyczących sprzedażv 
Spadkowych ruchomości i nieruchomości oraz

procesu przeciw SKaibowi kolejowemu i nicze 
go nie przedsięwziął bez upoważnienia sądowe 
g°.

e) Co do obaw, wyrażonych w tym artykule, 
czy dochody z realności w Tarnowie uwzględ­
niono przy obliczeniu legatów, należy stwier­
dzić, że tyt-ułem czynszu zairikasował błp. Dr. 
Ehrenpreis od Skarbu Państwa od dm-!a śmierci 
śp. Corazzy po dzień podpisania kontraktu 
sprzedaży realności, uwzględniając wydatki, 
połączone z administracją realności, kwotę 
16.159 zł. 50 gr. Ta kwota została szczegółowo 
wykazana w obrachunku, przedłożonym Prezy 
djum miasta Krakowa.

f) Co się tyczy sporu wytoczonego przez 
błp. Dra Ehrenpreisa przeciw Skarbowi Pań­
stwa o zapłatę sumy 239.253 zł. 30 gr. wyjaśnia 
się że proces ten zakończony został wyrok ęm 
Sądu Najwyższego w  Warszawie z dnia 30 paź 
dziernika 1928 r. łez. Rw. III. 1921/28. przysądzą

jącym od Skarbu Puństwa -na rzecz austr. Spó&ij 
budo wdanej kwotę 24.345 zł. 58 gi. zpn- 

Z kwoty tej przypadła na rzecz masy spad­
kowej śp. Corazzy zgodnie z układem zawai - 
tym z tą spółką budowlaną i inż. Zygmuntem 
Horowitzem kwota 9.988 zł. 55 gr- Kwota ta 
wykazana została w sprawozdaniu rachunko- 
wem, przedłożonem Prezydium miasta przez 
sipadkob.enfpw błp. Dra Ehrenpreisa.

W aktach spadkowych po śp. Corazzy nie­
ma wzmianki o zlikwidowaniu tego procesu, 
bo likwida sjaj nastąpiła już po wydaniu deikretu 
dziedzictwa, który zamyka* przewód spadikowy.

h) Słuszne jest jedynie twierdzenie p. adw. 
Dra Skiby, że kwowa przypaść mająca Muzeum 
Narodowemu nie powinna być mniejsza, a ż  
150.219 zł. Faktycznie też w rachunkach przed­
łożonych Prezydjum miasta wykazano, że  in» 
rzecz Muzeum Narodowego iest do dyspozycji 
kwota przeszło 175.000 zł., z której należy się 
legatarjuis,zom około 5.000 zł., zaczem dla Mu­
zeum Narodowego na budowę pawilonu pozo­
staje więcej, niż 150.000 zł.

Kraków dnia 4 listopada 1930.
Adwokat Dr. Juljan Gertler.

Masowerey iz:e v lokalach socjalistycznych
w Austrji

(Telegram własny .Jfowego Dziennika**)
W i e d e ń .  4. 11. Minister iraw wewnętrz­

nych książę Starhemberg zarządził w ostat­
nich dniach przeprowadzenie masowych rewr 
zyj w lokalach socjalistycznych na terenie ca­
łej Austrii celem poszukiwania ukrytej broni. 
We Wiedniu dokonano rewizji w  domu, gdzie 
mieści się redakcja „Arbełter Zerung1** Rewizja 
która trwała przeszło dwie godziny nie dała 
żadnych rezultatów- Natomiast, jak podają źró 
dla oficjalne podczas rewizyj w lokalach partji 
socjaldemokratycznej na prowincji, głównie 
w Wiener Neust-adt. Gracu, Insbrucku i innych 
miejscowościach znaleziono pewną ilość broni 
i- amunicji.

W Inis.biru<ku skonfiskowały władze dotych­
czas 6 karabinów maszynowych, 150 skrzyń z 
amunicją, kilka skrzyń z  karabinami, pakiet z 
materiałami wybuchoweml i liczne przyrządy 
wojskowe. W Wiener Ne ust a dt przeprowadzły 
władze rewizję w gmachu ratusza i znalazły 
tam większą ilość broni. Według twierdzeń so 
cjaJnych demokratów broń ta została zebrana

wśród ludności Burgeiilandu, w czasie kiedy 
BurgenJand przechodził w posiadanie Austrji. 
Skład tej broni rewidowany był wspólnie przez 
partję so c ja l i s ty c z n ą  i chrześcijańsko-socjalną. 
Jak donoszą urzędowo, spokój nie został ni­
gdzie zakłócony.

Zarząd partji socialuo-demokratyczrej wydał 
' odezwę, wzywającą swoich zwolenników, by się 
i nie dali sprov okuwać do nierozważnych kro- 
; kćw. Odezwa wskazuje ponownie na gotowość 
i klasy robotniczej do rozbrojenia wewnętrznego 

atoli klasa robotnicza nie może jednostronnie 
j zrzec się prawa obrony urządzeń republikań­

skich.

i MsjorPebsfr^oadcf ustrji
i W i e d e ń .  4. 11. (W) Jak donoszą oficjalnie, 

minister spraw wewnętrznych, k&jążę Starhem­
berg zniósł dziś nakaz wysiedlenia z Austrji 
majora Pabsta, ponieważ prokurator odrzucił 
wniesioną przeciw niemu skargę.

Policia lotnicza w Folsct Groiay stan wody na Udrze
W a r s z a w a  4. 11. Sin. Komenda główna po 

licji państwowej przystępuje w najbliższym cza 
sie do zorganizowania policji lotniczej. Już w 
najbliższych dniach wyszkoleni zostaną pierwsi 
oficerowie-piloci i posterunkuwi-piloci P P . Po­
licja lotnicza będzie miała za zadanie nadzór 
nad ruchem lotniczym i lotniskami.

Wybory w rt?nacb Zjedn.
N o w y  J o t k  4. I1 Dzień dzisiejszy stoi w 

całych Stanach Zjednoczonych pod znakiem wy 
borów. Wybiera się dziś 431 członków izby 
reprezentantów i 34 senatorów- Ponadto w 31 
stanach odbędą się wybory gubernatorów.

Kradzież wieńców z ir c ' r 
Radicza

W i e d e ń  4. 11. Jak donoszą z Zagrzebia- 
nie wy kryci sprawcy skradli w ńocy z soboty 
na niedzielę wszystkie wieńce i kw aty, jakie 
złoróne były na grobach posłów chorwackich 
Stefana i Pawła Radicza i Jerzego Basaroczka. 
którzy jak wiadomo, został* zastrzeleni podczas 
posiedzenia parlatfientu jugosłowiańskiego. Jak 
słychać, prezes rady min. gen- Żivkowicz zarzą­
dził śledztwo w tej prawie.

— (Sch) B- pruski min. spraw wewnętrznych 
Grzesiński mianowany został prezydentem po­
licji berlińskiej. Dotychczasowy prez. ZÓrgie 
bel przechodzi w stan spoczynku.

B e r l i n .  4. 11. (Sch) Sta u wody na Odrze, 
w księstwie hgnickiem przybrał rozmiary za­
straszające- Dziś rano. o godziwe 10 poziom wo 
dy podniósł się do 5.21 metrów ponad stan nor 
malny. Między wioskami Kusser i Modritz gro 
żą wały oehror.re zawalenem. Nad umocnię 
roem ich pracują intensywnie straże pożarne 
ludność okoliczna Woda dochodzi do sklepe 
nia mostu i grozi uniesieniem go. Poziom wod 
podnosi się w dalszym ciągu.

Huragan nad Francją
P a r y ż .  4. 11. (B) Ponad różnemu' częścir 

mi Francji szalał wczoraj silny huragan połr 
czony tu i ówdzie z ulewnemi deszczami, w i  
rzadzajac rr*l.ionowe szkody Liczne rzeki 
potoki w północnej Francji wezbrały do tegt 
stopnia, że grożą wylewem. U wybrzeży ponie 
śli rybacy znaczne straty w sieciach Kilka osób 
utonęło. Wicher powyrywał drzewa z korze 
'iami i zniszczył wiele przewodów eelktrycz- 
nych i telefonicznych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Pieśniarz gór- .
SZTUKA: „Podcięte skt zydla*
WANDA ..Król utzzn ' (Paweł Whiteman).
UCIECHA: „Serce pieśniarza" (Al Jolson)

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
CORSO; „Przygoda śmierci" (Harry Peel).

Sonja).
WARSZAWA: „Zapomniane twarze".
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f  SALI SADOWEJ.
Zabójstw o polityczne przed Sądem 

apelacyjnym w Krakowie
Działacz PPS zastrzelony przez członka BBS.

Głośna była w swoim czas.e sprawa zaoójsrwa po 
litycznego, dokonanego w dniu ]5 marca br. w My- 
śłacbowtcach na osobie dzi; iacza PPS, śp. Kazimie­
rza Molendy. Zbrodni tej dopuść I się niejaki Kon­
stanty Cupiał, wybitny członek i mąż zaufania 
PPS trakcji rewolucyjnej. Zajście miało m.ejsce w re 
stauracji Stryczkowej, gdzie pcdczas dyskusji na te 
mat stos/umków poi.tycznych, śp. Molenda, atakując 

* rząd użył obelżywych wyrażeń pod adresem p. Mar 
szalka PMsudsk ego: a w szczególności słów „Mar­
szalka Piłsudskiego mus. szlag trafić". Podrażniony 
tętn odezwaniem się Konstanty Cupiał wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i z blisk ej odległości odddał 5 
strzałów rewolwerowych, które trafiły Molendę. 
&p. Molendą poniósł śmierć na miejscu, a sprawca 
czynu oddał się bezpośrednio po fakcie do dyspozy 
eji polit j , wypowiadając słowa: ..wiem, co uczyni­
łem, Molendzie sie to już dawno należało, zastrzel­
cie mnie, miał Piłsudskiego szlag trafić, to jego • 
trafił".

Dnia 2 maja br. w tutejszym Sądzie okręg, kar­
nym z a p a d ł -wyrok, skazujący Cupiała na karę cęż- 
kiego więzienia przez 4 lata.

Na skutek wniesionej przez Cupiała apelacji odby 
ła się wczoraj rozprawa apelacyjna, na której pono 
w  nie słluchajjj byli znawcy lekarze prof. WachhJlz 
i Dr. Jankówsk .

Znawcy lekarze stwierdzili. że oskarżony jest nte* 
pelnowartościowy umysłowo (okoliczność łagodzą­
ca). ałe czyn swój popełnił z całą świadcmuśc ą a 
jedynie mógł działać w wysokim stopniu rozdraż­
nienia', które jednak nie może czynu jego czynić bez 
karnym.

Po wywodach prokuratora Stąpana, zastępcy ro­
dziny poszkodowanego adw. Dra Rosenzweiga i o- 
broftcy oskarżonego adw. Dra As.henbrennera, Try 
binrał apelacyjny pod przewodnictwem s. a. Woło- 
szczuka zatwierdzając wyrok I. Instancji cc do w ny 
zmienił go co do kary o tyle, że za czyn ten zasadził 
go na karę więzienia przez lat 3. Oskarżony za­
strzegł sobie 3 dni do namysłu.

UWOLNIONA DZIECIOBÓJCZYNI
.Wezwal stanęła przed lawa przysięgłych w kra 

kówskim Sądzie okręgowym Anna Janikowa (lat 23) 
oskarżona o zbrodwę morderstwa na swei 3-mlesię 
cznei córce Helen e Karolin e. Janikowa, która 
wraz ze swym mężem pozosta: ała bez środków do 
życia i bez mieszkania. tułając się po wsiach z gło 
diiitącem dzieckiem, przyznała się. że dnia 15 kwie­
tnia br. w przystęp e zaburzenia umysłowego wrzu 
cła dziecko dc rzeki Wilgi, skąd je po paru dniarb 
wyłowiono Dziecka, które pokryte było wrzodamf 
nie chciano przyąć do szpitala. Lekarze-zrfawcy 
prof Otbrycbt i Dr. Junkowsk . wykluczyli u Oskar 
żonej zaburzenie umysłow e, któreby uwa ma.o ją 
od odpowiedzialności, a jedyn e przyznał; os arzo- 
nel okol.:czilość łagodzącą z par. 46 a u. k. Po prze­
prowadzonej rozprawie sędziowie przysięgła 8 g osa 
mj zaprzeczyli pytanie główne w kierunku z rodni 
morderstwa, wobec czego trybunał uwolni 
wą od winy i kary : zarządził wypuszczenie jej na 
wolność.

Rozprawie przewodniczy? sso Konopacki, wotowa 
Ii sso Pilarski i-sso Jek, oskarżał prok. Dr. Lewciki, 
bronił adw. Dt. Leopold Bader. Po ogłoszemu w y r o  
ku sędziowie przysięgli wraz z obrońcą złożyli Jani 
kowej, pozostającej w skrajnej nędzy, pewną kwo 
tę pieniężną.

ROZPRAWY PRASOWE
Redaktor odpowiedzialny ,.Naprzodu" P- W ęglar 

ski staw ał wczoraj w sądzie powiatowym przed 
sędzią dr. Krupińskim,* oskarżony o cztery występ­
ki prasowe, popełnione częścią przez przedruk 
skonfiskowanych artykułów „Robotnika" i „Ga­
zety Warsz-iwyskiej a w  jednym wypadku o o- 
pubiikowanie skonfiskowanych ustępów mowy 
marsz. Daszyńskiego w Skawinie, krytykującej 
rząd. W trzech sprawach zapadł wyrok uwalnia­
jący, zaś za ogłoszenie mowy marsz. Daszyńskie­
go sędzia skazał red. W ęglarskiego na 30 zł grzy­
wny. Bronił adw. dr. Rosenzweig.

ODROCZONA SPRAWA P . JANUSZOWEJ
Wyznaczona na wczoraj w Sądzie powiatowym 

w Krakowie rozprawa przeciw p. Helenie Januszo 
w ej, kandydatce PPS do Sejmu, została odłożona 
na późniejszy termin, a to wskutek uchylenia przez 
Sąd apelacyjny aresztu śledczego.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZNAW­
STWA zawiadamia wszystkich członków ś sympaty 
ków, że Wiaune Zgromadzenie odbędzie się w so­
botę 8 bcn. w  32 sali U. J, Początek punktualni* o 
fodx. Z,

Dalsza fala protestów przeciwko Białej Księdze
Akcja protestacyjna gmin żydowskich 

w Polsce
W a r s z a w a  4- 11. ŻAT. Z całego szeregu 

gmin żydowskich nadchodzą wiadomości do 
Centralnego Komitetu Organizacji Sjońskiej o 
rezolucjach protestacyjnych tych gmin prz-eciw 
ko ostatniej polityce Anglji. Rezolucje protes­
tacyjne są przesyłane bądź pośrednio, bądź za 
pośrednictwem Sjońskiego Komitetu Wykonaw 
czego do speakera parlamentu angielskiego, do 
kierownictwa Labour Party, do Baldwina i 
Lloyd Georga. Komitet Centralny zwraca uwa­
gę gmin żydowskich w Polsce, że o ile pragną 
nadesłać rezolucje protestacyjne winny to uczy 
nić czemprędzej, nim rozpocznie się debata pa-. 
lestyńska w parlamencie angielskim.

Protest 10.000 legionistów żydowskich
J e r o z o l i m a  4- 11. ŻAT. Na zebraniu b. 

członków iegjonu żydowskiego uchwalono ostra 
rezolucję protestacyjną przeciwko Białej Księ­
dze. Rezolucja kreśli w dosadnych słowach roz 
czarowanie i rozgoryczenie wśród 10.000 b. le- 
gjonistów przeciwko zdradzie Anglji i stwier­
dza, że legjon żydowski był wyrazem wdzięcz­
ności dla Anglji za deklarację Balfoura. Legjon 
uformował się w okresie, kiedy imperjum bry­
tyjskiemu potrzebna była pomoc. Apelujemy — 
powiedziane jest w końcu rezolucji — do narodu 
angielskiego przeciwko rządowi, który nas zdra 
dził-

Czarne chorągwie w Tel Awiwie
J e r o z o l i m a  4- 11. ŻAT. Mimo surowego 

rozporządzenia policyjnego zakazującego w y­
wieszania chorągwi i godeł, mogących spowo­
dować zakłócenie spokoju publicznego, z okazji 
13 rocznicy ogłoszenia deklaracji Balfoura nad 
szeregiem budynków publicznych w Tel Awiwie

wywieszone zostały czarne chorągwie na znak 
żałoby z powodu faktycznego pizekreślenia de­
klaracji Balfoura przez obecną Białą Księgę 

rządu angielskiego.
„Haarec" o rocznicy Deklaracji Balfoura

J e r o z o l i m a  4. 11. ŻAT. Z całej prasy he­
brajskiej 'jedynie „Haarec1 poświęca artykuł 

wstępny 13-tej rocznicy deklaracji 3alfoura- Pi 
smo zaznacza, że deklaracja nie może być uni­
cestwiona, podobnie jak nie można unicestwić 
narodu żydowskiego. Wysiłki żydowskie oraz 
pozycja jiszuwu są tak trwałe jak góry Judei. 
Nie łudzimy się — pisze dalej „Haarec" — :z 
nie można będzie uniknąć długiej i bardzo ciężr 
kiej walki nie zwątpiliśmy jednak i nie opusz­
czamy frontu. Deklaracja Balfoura bowiem je­
szcze nie jest bezwartościowym świstkiem. 
Dzień 2 listopada jeszcze będzie dniem radości.
Łgtilni sjoniści w Palestynie przeciwno 

konferencji „okrągłego sfotu“
J e r o z o l i m a  4. 71. ŻAT- Rada związku cr 

gólnych sjonistów w Palestynie upoważniła swo 
ich przedstawicieli na sesję A. C.. która ma być 
dziś otwarta w Londynie, aby się wypowiedzie­
li przeciwko projektowi „konferencji okrągłego 
stołu" w jakiejkolwiek postaci. Rada uchwaliła 
domagać się dymisji dra Lurie z departamentu 
oświaty Agencji Żydowskiej, gdyż oświadczył 
on w imieniu Brith Szalom, że organizacja ta  
nie powzięła jeszcze uchwały w sprawie akcji 
przeciwko projektowanej radzie ustawodawczej
W eizm ann nie konferuje z  MacDonaldem

L o n d y n  4. 11. ŻAT. W związku z doniesie* 
niami prasy zagranicznej dr Weizmann kate* 
gorycznie zaprzecza wiadomości, jakoby mial 
prowadzić rokowania z premjerem MacPona 
dem.

j H B U E i a a i f a K ;
G i t  ŁBA KRAKOWSKA

Kraków, 4. 11. 1930 Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany.

Akcje handlowe: Tohan 3.75.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. °oż. inwe­

stycyjna 99
Zebranie gieldo-we zaznaczyło minimalną chęć 

<lo pracy. Większość papierów w zupelnem z.anied 
baniu. Ruch panował ospały. W drobnych ilościach 
robiono jedynie Tolianein lekko mocniej i z papie­
rów procentowych 4-proc Premjową Pożyczką 
inwestycyjna po kursie słabszym

Na pogiełdziu zupełny zastój.
*  *  *

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

* międzybankowych sytuacja bez większych zmian. 
Zapotrzebowanie małe przy dostatecznej ilości ma 
Ibrjału. W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 i pół 
do 8.93 i pół, czeki banków* 8.90 i trzy czw do 
8.91 i trzy czw. W arszawa doi 8.91—893, czeki 
8.90 i pół do 8.91 ,i pół. Lwów doi. 8.91 i pół do 
8.93 i pół. Katowice doi. 8 92—8 94, czeki 8.911 
—8.92.

GIEŁDA W AR SZA W SK A
W arszawa, 4. 11. PAT. Akcje: Bank Polski IGO, 

IGO i ’ pół, Kijewski 3G, Warsz. Tow Fabr. Cukr. 
35 i pół, Lilpop 23 i jedna czw , Modrzejów 8, 
Starachowice 12. Pożyczki: 3-proc budowlana 50, 
4-proc. inwestycyjna 101. 4-proc inwestycyjna ser- 
jowa 102 i jedna czw., 5-proc. k on wersyjna 48 i 
pół, 10-proc. kolejowa 104, 8Lproc L. Z. Banku 
G«sp. Kraj. 94.

•  *  *

Waluty: Dolary 8.92 i trzy czw., 8.94. 8.90. De­
wizy: Bukareszt 5.30, 5.31 i pół, 5.28 i pół, Gdańsk 
173.21, 173.64, 172.78, Londyn 43.32, 43.43. 43.21. N. 
Jork 8.91?, 8.933, 8.893, Paryż 35 i pół, 35.09, 34.92, 
Nowy Jork telegr. 8.922, 8 942. 8.902, Szwajcarja 
173.05. 173.48, 172.62, Wiedeń 125 70. 126 01. 125 39. 
Włochy 46 70, 46.82, 46.58, Berlin 212 48

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 4 11 PAT Waluty i dewizy: Berlin 

168.79—169.29, Budapeszt 124 02—124.32, Bukareszt 
4.20 i jedna czw do 4.22 i jedna czw. Londyn 
34.41 i trzy czw do 34.51 i trzy czw.. Nowy Jork 
708.35—710.35, Paryż 27.79 i pięć ósmych do 27.89

Wyrok uwalniający w proce­
sie o zamordowanie Sieczki

(Telefonem od  naszego korespom enta)

W a r s z a w a  4. 11. Sin. Senzacyjny proces 
o zamordowanie bojowca BBS. Sieczki zakoli* 
czył się dziś popołudniu wyrokiem  uniewinm er 
h cym  obu braci Pawłowskich- Juljan Pawłow­
ski uniewinniony został ponieważ sąd uznał, id  
działał on obronie koniecznej, zaś Jan Pawiow* 
ski uniewinniony został z powodu rnraku do­
wodów winy.

— — — p a —
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.

Z MUSZYNY piszą nam: Zmarł ta onegdaj po 
dłuższej chorobie błp. Wolf FreudenlalL Zmarły byt 
człowiekiem tyjw już dziś niespotykanego, był bo­
wiem swojego czasu plon erem hasikałi w naszem 
miasteczku. Należał on również do pierwszych u 
nas szermierzy idei narodowego odrodzenia żydo* 
strwa i od czasu pierwszgeo kongresu sjonistyczne- 
go był członkiem organizacj . Zmarły łączył w sobie 
niezmierną wiedze judaistyczną i ogólną z niepospo 
Ikem.i zaletami charakteru i serca. Człowiek czy­
sty, nieskazitelny, sprawiedliwy, był zarazem nie­
zmiernie czuły na ludzką niedolę i krzywdę i bar 
dzo uczynny. Dom prowadził w duchu narodowym 1 
dzieci wychował na prawych ludzi ; dobrych Ży­
dów. Zgon błp. Wolfa Freudenfalla wywołał po­
wszechny żal ludności tak żydowskiej, jak ' nieżydo 
w&kicj. Cześć Jego pamięci!

i pięć ósmych, Praga 21005—21.085. W arszawa 
7935—79.63, Zurych 137.45—137.95. Amerykańskie 
708 25—712.25. Niemieckie 108.51—169.14, ' Polskie 
79.20-79.60, Szwajcarskie 137.15—138.25. Czeskie 

1 20 98 i trzy czw. do 21.10 i trzv czw , W ęgierskie 
i 124.03-124.43.

Papiery wartościowo: Renta lutowa 1.33. Losy 
Taieckie 17 i Irzy czw.. Hipoteczny Lwów 63 i pół, 
Zieleniewski 26.3. Gaifcja 21 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 4 11 PAT Paryż 20 22 ' pół. Londyn 

25.03 i jedna ósma, Nowy Jork 5.15 40. Belgja 
71.82 i pół, Włochy 26 97 i pół. berlin 122 77, Wie­
deń 72.63, Praga 15.28 W arszawa 57 75. Budapesct
90.20, Konstantynopol 2.44, Bukareszt 3.06.
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W O L N E  ■ ■ ■  
■ B U l  P O S A D Y
OSOBY w średnim wie­
ku, znającej gospodar­
stwo, do towarzystwa 
starszej pan,, poszukuję. 
Wiadomość n gospoda­
rza. Rynek gł. II.

P O S A D H H  
B P O S Z U K U J Ą
KONCYP1ENT z prakty­
ka prowincjonalną pi- 
Szjutkiiije posady na pro­
wincja Warunki skrom­
ne. Zgłoszenia: Dr. Ed- 
ner, Limanowa. 1710g

BUCHALTER z 34 etui a 
Szkota Handlową, kilku­
letnia praktyką biurową, 
mtody, zdolny i sumien­
ny, pcszaukiUje posady. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziana- ka" pod „Sumień 
ny“. 1709g

BUCHALTER zdolny, z 
dłuższą praktyką w wię- 
kszem przedsiębiorstwie 
poszukuje zajęcia na V 
godziny lub więcej na 
przedpołudnie łub popo­
łudnie. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„Olamzet". 3502x

PANNA z ukończonym 
kursem handlowym po- 
sz-litu je posady prałct-’-  
Łantfci biurowej z wolną 
•otootą. Zgłoszenia pod 
,,L. T.“ do Adm. „Now. 
Datejmika*. 1617bp.

INTELIGENTNA panna, , 
ipospodarna, z dobre! ro- | 
dżiny, dobrze polecona, 
Ooszufcuje posady zarząd 
czyni u samotnego lub 
.IWdotwca z dzeónr. Zgto 
azenia pod ,,Zarządczy- 
nć“ do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 
L. 8. 3612er

PANNA z ukończoną 
B-letnią szkołą handlowa 
poszukanie posady prak­
tyk antfki biurowe}. Zgło­
szenia do Adtiiw. ,,Now. 
Dziennika" pod „F. KTa 
ków. 3615*

BUCHALTER z 3-letn ą 
Szkołą Handlową i kil­
kuletnią praktyką biuro­
wą poszukuje posady. — 
Warunki skromne. Zgło­
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika" pod „Dobie 
referencje". 1692g

NAUFA B H i  
■  ; WYCHOWANIE

LEKCYJ w zakresac- 
szkół powszechnych niż­
szego gimnazjum udziel- 
absolwent g mnazjałnj 
Wiadomość pod „Skro 
mue warunki" do Adm 
„N. Dziennika". 3310'

LEKCJE TRYKOTAR- 
STWA RECZNEGO (pu­
lowery, c-zapeczki najmo 
dniejsze) tkaniny, tene 
ryfk.i, filety. Zgłoszeń a: 
wtorki, czwartki od god?
5—7 Salon Mód „Szyk" 
Floriańska 45.

fiogs ru ra  i pomyślność są udziałem Tego, 
Kto kupi los Klasuwy u Tomaszs^skiegp.

K a n t o r  U y m i a n y ,  K r a k ó u ,  D w o r z e c  o s o b o u y .  
Cena lo tu  1|4 Zł 10*—. l|2 Zł 20'—, cały los Z! 40'— Wpłać na koul< 
Pocztowej Kasy Oszczędności Nr, 411111 gotówkę, a otrzymasz 
odwrotnie „SZCZĘŚLIWY LOS* — Prospakty ory l-ezpłalnut.

b O SY I. K L A S Y
22 bot. Państw.

są ju ż  u  nas d o  nabyciu
Polska Państwowa Loterja Klasowa jest je­
dyną z pośród wszystkich loteryj świata 

która graczom daje
niebywałe szanse wzbogacenia się

gdyż

Bo drugi los wygrywa!
ponadto

23 premie!!
Główna wygrana

Zł 1.000.001! Milion)
Ogólna suma wygranych

32 Mil c n y
Mimo znacznie zwiększonych wygranych 22 
Loteryj, cena losów pozostała mezmien.oina

|  1/< zl 10 U — c ‘2/1 z ł 2(1 3
r HM zł ’ 0 1/1 zł t. J

Kolektura nasza w ostatm ch c ągnieniach 
obdarzyła swych P. T. Graczy następującemi 

wielkiemi \tygranemi:
P rem ia  o sta tn ie j 5  k l. 211 L. P.

Ii. 25G.£*®0
w.raz z ostatnią największą wygraną

Zi. 50.060
razem

Zł. 3C0.000
Premja 19 Loterii

Zł. 4C0.C00
Główna wygrana 20 Loterii

Zł. 350.000
Wielka wygrana 21 Loterii

Zff. 100.000
Główna wygrana I. ki. 21 Loterii

Zl. 80 000
,ak również bardzo wćeJe nnych wygranych. 
W naszej szczęśliwej kolekturze pozostał./ 
już niewielka ilość wolnych losów, przeu 
radzimy wszystkim, bez w y;ątku. nie zwie 
kać z kupnem u nas naszego prawdziwie 

szczęśl w egu losu.
Łaskawe zlecenia pnotuineji załatwiamy 

odwrotną pocztą.
Jedyna największa, najszczęśliwsza i najstar­

sza, bo egzystuje od 1835 r. 
KOLEKTURA W POLSCE

E. b l C H T E N S T E I N  i S-Ri?
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 146.

Konto PKO 9.374.

I W ściśle rytualme prowadzonym Domu S.erót 
dla chłopców w Poznaniu jest

I dc obsadzenia. — Na wakujące stanowisko wchc- 
i dzą w rachubę tylko pcdagcg-cztuie doświadczeń. 
k!fijdj’dac. 2c zdolnośjam: nauczania ubocznie w
szkoic języka IicbraisWfgo (Tc-nach Misińna etc.): 
żona natomiast winna objąć prowadzenie gospodar­
stwa. 358 7m

Szczegółowe zgłoszenia z życiorysem w pols-k in 
i niemieckim języku, wtuz z  iotogrufki i refereacwmi 
uprasza s ę  kierować do: Jakób Wollheim. Poznań.

Najnows-e odkrycie. Najtańsza wygoda
S tosow an y

N F T O l
sp ra w n ie  czy śc i i p o leru je

szkło, porcelanę, naczynia kuchenne 
nawet w zim nej wodzie bez szoro­
wania. 1 łyżeczka NETOLU na 12 
litrów wody.

Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

Wieczorne kurss k r r k  
a szycia dla Pań

i  rozpocz-na się dnia 15 listopada b. r. w Ognisku 
1 Pracy w  Krakowie- W pisy i informacje w Kan- 
' celarji szkoły przy ul. Mikołajskiej 9, 11. piętro, 

codziennie, z wyjątkiem sobót, od godiz. 9—2.

W yp ożyczaln ia  k s ią ż e k
CZYTELNIA NAUfcOW*

I BELETRYSTYCZNA
u K rak ow ie, ul. &w. «£ana i .
Mann Heinrich: Die grosse Sache 
Renn: Naohkroeg.

Roth: Hiob. ,
Ncmiiowska: Dawid doider.
Berend: Herr Fiinl.
Kipling: Fischerjungs.

PRZETARG
Gumna wyznaniowa żydowska Podgórze w 

Krakowie ogłasza roiiniejszem pisemną licytację 
ofertową na wydzierżawienie prawa poboru 
opłat od rytualnego uboju bydła i drobiu na 
czas od 1 stycznia 1931 do 31 grudnia 1931 r.

Licytacja ofertowa odbędzie się dnia 23 listo­
pada 1930, o godzinie 3 popołudniu. Oferty na­
leży składać w opieczętowanych kopertach w 
lokalu Gminy, przy ud. Józefińskiej 5, do rąk 
przewodniczącego, względnie do rąk urzędują­
cego członka zarządu lub sekretarza, za po­
twierdzeniem złożenia, codziennie z wyjątkiem 
piątku i soboty, w godzinach między 3—4 po­
południu, a w dniu IfcytacM między godz. 10—11 
przedpołudniem.

W tym samym czasie i miejscu można prze 
glądać warunki licytacyjne.

Cene wywołania ustanawia się na 58.000 zł
Wadjum w wysokości 5 proc. ceny wywoła 

nia należy złożyć równocześnie z ofertą w go 
tówce lub na książeczkę Kasy Oszczędności, 
względnie banku krakowskiego.

Gmina wyznaniowa żydowska Podgórze w 
Krakowie zastrzega sobie prawo wybom mię­
dzy ofertami lub też nie za twierdzenia żadnej 
oferty, względnie prowadzenia rzeźni w e w ła­
snym zarządzie.

Kraków, dnia 21 października 1930.
Przewodniczący Zarządu: 

3525* DR. EDWARD FERBER.

MIESZKANIE 2 pokoje 
z .dym komfortem 

w-Lz -/ nowoczesnem u- 
znckcnCm :d zaraz do 

sprzedan a. Wiadomość 
prd ,.B. G. 100“ do Adrr. 
,,N. Dziennika".

DO WSPÓLNEGO PO­
KOJU przyjmę młodą pa 
nieukę z utrzym aniem  
zapewniając dobrą opie­
kę. Używanie lortepdaau, 
Dat,.ęlowa, Długa 33, HI. 
piętro. Ig

na skład drzewa tylko
w  Krakow ie lob Podgórza
blisko koleji poszukuję
Zgtosicni* do Adm. N owof o 
Dzienlka pod .D eakow inko.

STUDENTKĄ untwersy
tetu z językiem franca- 

i skiim, poszukuje m eszka 
j nia przy imtełćgeintolej ży 
i dcwsiitiel rodeinća, wza- 

mian za lekcje. Zgłosze­
nia do Adtm. ,,N. Daien- 
nika“ pod „Bez komfor­
tu". 3614*

SPRZEDAZ B O B
W*  /  ^
SPRZEDAM dom, pieką’ 
iiiię, drwa pokoje, sklep w 
rynku: P.wnlczna, Si!-
ber. 3'v44x

KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Grfl 
nerdws I- ków Tarło 
wska t  bo.zna Zwierzy 
n-acksei. 1296x

ZAKOPANE. Zaprowa­
dzona, dobrze prosperu­
jąca fabryka wody sodo­
wej i lemoniady niatych 
m-iast do sprzedania. — 
Wiadomość: Skrytka po 
czitowa 9 3635*

R07NF BBB' .F 1

OBEJMĘ poważne za 
stępstwo z branży skór
niczej n.a skład lub przy­
stąpię do spółki. Posia­
dam większy kapitał. — 
Zgłoszenia Pod „10.000 
do Adm. ,,N. Dz.enuiika"

BEZPŁATNIE! Napis
natychmiast imię, rok. 
miesiąc urodzenia, otrz* 
masz analizę charakteru 
zdolności!. przeznaczę 
raia, określenie ważniej 
łzych faktów życia — 
dum o. 75 gir. (zna. 
jucziowe) na przesyłkę 
załączyć. Warszawa, — 
Psycho-Girafolog Szyller
—Szk ilnńk — Nowowiej­
ska 32. 3510a

POSIADAM frontowy 
lo-kal w Rynku głównym 
Przyjmę spóta.ika z wię 
kszym kapitałem z bran­
ży konfekcyjnej hib ta- 
nej. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „Q- 
kazja". 3503x

PRENUMERATA: w Krakowie 5 na prow. r  /S-ę-ia ZL 6‘00, kwartał ZL 18‘00
w Krok-owie z odnoszeń, do domu „ „ 6*20 „ „ 18‘60
Na prowćnc}' t  pizesyłka pocztową „ „ 6‘60 „ „ 19‘80
Zagru-,:ca z przesyłka pocztową „ „ 10OC „ 30‘00

„NOWY DZIFNNIK" wychrdzt codziennie także w poniedziafld i ctad pośv iąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 malinte-*' w jednym łamie. — Strona w 
tekście 1 naćeslanem ma 3 lamy po 74 tnilim. — Siroua »  tęksfem 6 la­
mów po 37 miHm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy sa 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0'20. Dla nosznknjacych pracy 0*10. — Gratula­
cje 12*50. — Zr za: trzeżenie miejsca dokcza słę25X,

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. .„Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwakf. — Redaktor naczelny: Dr. Wflhe«n Be^kelnaimuer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosas, — Nowa Di ukarała Dzielnikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem JMaksyralljana Fekfanana
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